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Etatyzm i Wierch Kasprowy.
Dowiedzieliśmy się wczoraj, że wśród 

dekretów przygotowywanych przez rząd 
Obecny znajdą się także m. in. dekrety 
w sprawie przedsiębiorstw państwowych . . .  
Rząd obecny — mówi się —  ma dość „eta­
tyzmu44 i chce zrezygnować z prowadzenia 
całego szeregu przedsiębiorstw. Mają być 
wydane zakazy robienia inwestycyj w pew­
nej części przedsiębiorstw, a inne nawet 
mają podcbno ulec likwidacji.

Najwyższy czas na tego rodzaju akcję! 
Państwo polskie potworzyło sobie przedsię­
biorstwa nie tylko takie, których wymaga 
racja stanu, ale i takie, których źródłem 
jest —  delikatnie mówiąc — widzi-mi-się 
któregoś z ministrów.

„JADŁOSPIS'4 —  W tej chwili więc 
prowadzi państwo cały przemysł t. zw. wo- 
jenny, fabrykację automobili (Fiat), kopal- 
nie węgla, Mościce i Chorzów, gospodarstwo 
i«śne, produkcję podręczników szkolnych, 
drukarnie we wszystkich miastach woje­
wódzkich i t. p.

Dodajmy do tego jeszcze banki pań 
atwowe: Bank Gospodarstwa Krajowego, 
B«nk Rolny, p. K. O., — dalej etatyzację 
caiego szeregu banków prywatnych, 
Wreszcie komunalne kasy oszczędności, 
w których Min. Skarbu gra rolą ostatniej 
instancji.

A nie należy zapominać, ie  w całym 
szeregu przedsiębiorstw prywatnych (n. p. 
w Kałuszu) państwo ma połowę kapitału 
zakładowego!

Ten „jadłospis44 jest oczywiście niekom­
pletny. Z pewnością pominęliśmy w nim 
szereg pozycyj, może drobniejszych, ukry­
tych po zakątkach i regjotiach naszego 
państwa, które jednak orzez swoją liczbę 
stanowią poważną rubrykę.

Nakoniec —  monopole państwowe!
„OFIARNICT W O44 PAŃSTWA. — Pań­

stwo nasze jest — jak widać — bardzo 
uprzejme dla obywatela. Cechuje je duch 
ofiarnictwa. Chce być dla obywatela wszyst- 
kiem. I chce mu wszystko dać, czego tylko 
zapragnie: — od soli, papierosa, pieniądza, 
poprzez węgiel, karabin, książkę szkolną, 
aż do automobilu, i — kolejki na Wierch
Kasprowy.

Tylko, że obywatel nie jest zachwyc 
fiy tem „ofiamictwem44 ze strony państwa. 
Wolałby, żeby pewne gałęzie produkcji by­
ły  zostawione kapitałowi prywatnemu, ini­
cjatywie prywatnej 1 w o l n e j  (choć kontro­
lowanej przez państwo) konkurencji.

Nie sam obywatel jest niezadowolony 
t  tego ,,ofiarnictwa44 państwowego. Wolno 
przypuszczać, że niezadowolony jest i p . 1w* 
cepremjer (dla spraw gospodarczych) Kwiat­
kowski. Przeglądając teraz bilanse przed­
siębiorstw państwowych musiał zauwazyc, 
ie  większa ich część pracuje deficytowo, 
że więc podatki, ściągane od P°dat^ " 0^
* takim nakładem egzekucji, utonęły, a 
państwo zostało narażone na poważne stra­
ty. Tego oczywiście nie można tolerować. 
„Radosne44 szastanie groszem publicznym 
nigdy nie uchodzi. Pan minister ^rządza- 
fecy nim winien wiedzieć, ze do tego gro­
na* przysechł nieraz krwawy pot mozolące­
go się obywatela, a zawsze jest na nim pie­
częć prawdziwej ofiary ^datm ka. Nie wol 
no mu g0 więc wydawać na cele, które i 
H  zawarowane koniecznością pai?s 
* ą . W przeciwnym razie staje s*ę szkodni- 
Wem społecznym, a —  Jak jest teraz, 
w  okresie deficytu państwowego — taKz- 
szkodnikiem państwowym. .

WZGLĄD NA BEZPIECZEŃSTWO PAŃ­
STWA. — Oczywiście nie myślimy wcale 
nawoływać państwa do wyrzeczenia się 
wszystkich rodzajów przedsiębiorstw gos­
podarczych. Byłby to nonsens. Zresztą ni­
gdy w hlstorji nie było państwa, którehy 
jakiegoś przedsiębiorstwa nie prowadziło. 

Bronić należy państwa tylko przed przed­

siębiorstwami, które nie są podyktowane
racją stanu.

Pius XI. zastanawiając się w enc. „Qua- 
drag. anno44 nad zgubnemi skutkami współ­
czesnej monopolizacji pewnych dziedzin 
wytwórczości przez prywatnych przedsię­

biorców (różnych „królów44 nafty, stali 
i t. p.), nie radzi wchodzić w każdym w y­
padku na drogę socjalizacji, lub etatyza- 
cH. Rozróżnia między różnemi gałęziami 
produkcji. Pewne z nich mogą pozostać 
w ręku prywatnych osób, choć kontrolę 
nad nimi winny sprawować instytucje pra- 
wno-publiczne, jak korporacje. Państwo 
zaś może objąć w „posiadanie44 te tylko —  
zauważa Papież — dobra, których „ze 
względu na bezpieczeństwo państwa nie 
można prywatnym osobom zostawiać44.

POCZĄTEK NA — KASPROWYM. —  
Przyznajmy, że pogląd Papieża jest trafny. 
Bezpieczeństwo państwa wymaga, aby pe­
wne działy przemysłu specjalnie ważne ze 
względu na obronność kraju były w  jego 
władaniu. Z tego względu przyjęło się, że  
n. p. kolej i poczta w większości państw są 
przedsiębiorstwem państwowem. Podobnie, 
jak gdzieniegdzie fabrykacja broni i  amu­
nicji (chociaż są państwa, w których nawet 
ten rodzaj produkcji zostawiony jest pry­
watnym przedsiębiorcom, przy udziale
zresztą państwa).

Ale wolno wątpić, czy n. p. komunika­
cja autobusowa, przemysł graficzny i t. p. 
podpadają pod tę regułę. Raczej przeciwnie! 
A już nikt nas nie przekona, że jest sens 
jakiś w tem, by w budowie kolejki r.a 
Wierch Kasprowy brał udział kapitał pań­
stwa. Z tem samem uzasadnieniem mogłoby 
państwo zająć się n. p. fabrykacją czekola­
dy, lub sznurowadeł do trzewików. I bodaj, 
czyby w tym wypadku nie zrobiło lepszego 
interesu, niż uczestnicząc w budowie kolej­
ki górskiej, której właściwie nikt (poza 
„I. K. C.44) nie chce, a której projekt zde­
cydowanie odrzuciły wszystkie autorytety 
mające w tej sprawie coś do powiedzenia.

Bardzo byśmy się cieszyli, gdyby p. wi- 
cepremjer Kwiatkowski swoją walkę z eta­
tyzmem zaczął od Wierchu Kasprowego. 
Byłby to naprawdę znakomity gest. A cza­
sem taki gest decyduje o akcii i o jej po­
wodzeniu wobec opinji. Dowodzi szczero­
ści i odwagi. — dwóch cech, które sa nie­
zbędne dla męża stanu biorącego sie do 
poważnej akcji. W. Z.

Ogólny longres urzędniczy.
Warszawa, 8. 11. (Telef.). Związki i sto­

warzyszenia urzędnicze projektują zwołanie 
kongresu urzędników państwowych do War­
szawy celem zajęcia stanowiska wobec obr' 
źek płac. Do akcji tej przyłączyć się mają

urzędnicy samorządowi i prywatni. Ostatnia 
postanowiono zwołać do Warszawy kongres, 
któryby objął urzędników i państwowych 
i samorządowych, a także i prywatnych. 
Kongres odbędzie się 24 listopada.

Także wojskowi płacą nowy podatek.
(Telefonem od naszego sprawozdawcy)

Warszawa, 8. T l. „Polska Zbrojna44 donosi: 
Z uwagi na postanowienia w sprawie nadzwy­
czajnego podatku od uposażeń wojskowych i 
związanych z tem ograniczeń budżetów oso­
bistych, minister spraw wojskowych przesu­
nął obowiązek posiadania kurtek nowego typu

na 1 maja 1937 roku. Tem samem dozwolona 
będzie donaszanie kurtek dotychczasowego ty 
pu aż do powyższego terminu, który to termin 
łączy się z okresem donaszania płaszczów ty­
pu dotychczasowego.

 0 0 0 --------

Jedni wykonują sankcje, inni handel.

1 kupni tvlko w Oroaerii im. św. Teresy 1
v 1" —  1  '■ ■ ■■  —

| S T E F A N A  H Y Ł Y I
|  Kraków, ul. Wiślna 6. Tal. 138-09. |  

I od 4 XI. — 9 XI. b. r .  |

I T a n i T y d z ie ń  I
galanterii toaletowej f

I) szczotek do zębów, rąk, ubrania, obuwia, fi 
§  zmiotek do włosów, pefidzli do golenia — }§ 
SD puderniczek, grzebieni, siatek do włosów — b  
g) puszków do pudru, brzytew i aparatów do fi 

golenia luster i i. p.

Bruksela, (PAT.) Celem wprowadzenia w 
życie artykułu 16 paktu Ligń Narodów, zosta­
ły ustalone zasady reglamentacji wwozu, wy­
wozu i tranzytu towarów. W sprawie wywozu 
i tranzytu broni oraz materjału wojennego de­
cydować będzie ministerstwo s-praw zagrani­
cznych.

Brazylja przeciw sankcjom.
Rio de Janeiro, (PAT.) Komunikat oficjal­

ny dementuje wiadomość, jakoby rokowania o 
traktat handlowy pomiędzy Włochami a Bra- 
zyłją zostały zakończone. Komunikat stwier­
dza, iż rokowania trwają, i że układ zawarty 
wczoraj pomiędzy brazylijskiein ministerstwem 
spraw zagranicznych a ambasadą wioską do­
tyczy wyłącznie operacyj handlowych, oma­
wianych w ostatnich czasach w Rzymie, a do- 
tyczących dostaw mięsa Brazylji.

Meksyk wykona sankcje.
Meksyk, (PAT.) Rozporządzenie o zakazie 

wywozu Jo Włoch różnych towarów na pod-

Drzewo do Niemiec.
Warszawa, 8. 11. (Telef.) Polsko-niemiecka 

umowa handlowa przewiduje wywóz drzewa 
polskiego do Niemiec na sumę 39.200.000 zł. 
w ciągu roku. Najważniejszą pozycję w wy­
wozie drzewa stanowić będą. materjały tarte. 
Prócz tego przewidziany jest eksport pewnej 
ilości dykty.

stawie uchwalonych sankcyj, zostało wczo» 
raj ogłoszone w dzienniku urzędowym, wobec 
czego sankcje w Meksyku weszły z dniem tym 
w życie. W myśl tego rozporządzenia nie 
wolno wywozić do Włoch bydła pociągowego, 
żelaza, kauczuku, specjalnych gatunków stali, 
aluminjum, manganu, niklu, chromu, cynku. 
Zakaz nie obejmuje towarćw przeznaczonych 
dla Włoch, a  znajdujących się już w portach 
meksykańskich.

Irlandja przeciw Włochom.
Dublin, (PAT.) Wczoraj wieczorem, nli&2A 

izba irlandzka uchwaliła projekt ustawy o za­
stosowaniu sankcyj wobec Włoch.

Nafta amerykańska przez Niemcy.
Londyn, (PAT.) Reuter donosi z Dalia (w 

stanie Teksas), że agenci włoscy prowadzą tam 
rokowania o nabycie 50 miljonów baryłek naf­
ty dla armji włoskiej po cenie 1 i pół dolara
za baryłkę. Nafta ma jakoby być przesłana do 
Niemiec, a stamtąd przez Austrję do Włoch.

Kanał Suezki nie będzie zamknięty.
Ważne oświadczenie angielskiego ministra wojny.

Londyn, (PAT.) Min. wojny lord Halifax. 
przemawiając w Barnsley, powiedział rn. in., 
że zamknięcie Kanału Suezkiego oznaczałoby 
wojnę. Nie należy dopuścić do tego. aby Li­
ga  Narodów, kładąc kres wojnie w Afryce, 
rozpętała ją w Europie, a sądzę, że taki byłby 
nieunikniony rezultat polityki, wskazywanej

przez pewnych doradców, według których sta­
nowisko nasze nie jest. jeszcze dość stanowcze 
i którzy sądzą, że powinniśmy byli od począt­
ku wojny ogłosić blokadę Kanału Suezkiego
i odciąć Włochów od Afryki.

Ciąg dalszy na str, 7-maj
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0 c z c n s  p i s z ą  m a i ? .
0 zniesieni* „Btrezy*.

P. sen. Lechnicki w ystąpił na posiedze­
niu Senatu do rządu z prośbą o zniesienie 
obozii iżólacyjnego w Berezie, gdyż — 
mówił —

„jest to zapora, utrudniająca rozsze­
rzenie platformy życia politycznego w na- 
szem państwie".

..B ereza, podobnie jak Brześć — pi­
sze „Warsz. Dziennik Narodowy" — stoją 
w jaskrawej sprzeczności z całą tradycją 
narodu polskiego. Państwo Polskie już na 
przełomie wieków średnich rządziło się za­
sadą zabraniającą więzienia obywatela bez 
prawomocnego wyroku sądowego. Zasada 
ta zrosła się z cala naszą cywilizacją, przez 
długie stulecia była jednym z fundamen­
tów naszego życia publicznego i upadła do­
piero pod ciosami zaborców, wraz z dawmą 
Rzeczpospolitą. W poczuciu prawnem spo­
łeczeństwa nie przestała jednak i w okre­
sie niewoli grać roli zasady, z której by­
liśmy dumni, gdyż dawała ona świadectwo 
naszej cywilizacyjnej wartości i wyższości 
nad innymi. Dopiero Brześć i Bereza sta­
nęły w jaskrawej sprzeczności z tern wszyst 
kiom, wywołując wT społeczeństwie zrozu­
miałą reakcję".

Sanaforzy przeciw rozwiązanie B.B.
B. pos. Janusz Kozłowski (z Garwolina, 

nie b. premjer) występuje w „K urjerze Po­
rannym " przeciw rozwiązaniu B. B . . . .  Pan 
Kozłow-ski chwali się:

„Moje bezpośrednie obserwacje ze sta­
nowiska człowieka poświęcającego lwią 
część pracy na t. zw. terenie, pozwalają mi 
stwierdzić, że Blok stał się na tym terenie 
prawdziwą szkołą życia obywatelskiego i 
że istnienie jego i prace dokonywane zna­
komicie przyczyniły się zarówno do podnie 
sienią poziomu etycznego szerokich mas, 
jak i do organizowania ich po linji rozum­
nie pojmowanej własnej państwowości". 
Pisząc zaś o rozwiązaniu B. B, zauważa: 
„rozbita została forma, która po solidnym, 
koniecznym niewątpliwie remoncie we­
wnętrznym, mogłaby może jeszcze szereg 
lat służyć wielkim celom polskiej państwo 
woici. W życiu społeczmem, zwłaszcza na­
szej prowincji, stworzyła się pustka, którą 
coprędzej wypełnić należy, gdyż zaczyna 
się ona w myśl prawa fizycznego wypeł­
niać samorzutnie przez nawrót do daw­
nych, tak przez nas zwalczanych form. Sze­
rokie masy społeczne pozostawione dzisiaj 
znowu same sobie — dadzą się łatwo opa­
nować apatji, lub zejdą na manowce".

Lekarze I ich „wypadki*'.
W związku z rozprawą prof. Meissnera 

„Słowo" wileńskie pisze:
„W cieniu Meissnera są teraz w sądzie 

dwie sprawy. Rodzina jakiegoś Peskiego, 
twierdzi, że bolał go ząb, dentysta mu świ­
drował, igła się złamała, została w dziąśle, 
była zardzewiała, zakażenie krwi, Pęski 
umarł.

Jakiś Wójcik chorował na reumatyzm, 
doktora nudziło robienie mu zastrzyków 
dożylnych, powierzył to swej asystentce, ta 
tak udatnie zrobiła, że Wójcik leży dziś 
sparaliżowany.

Skazują u nas doktorów za kradzież, za 
burdę na ulicy, za czepianie* się tramwa­
ju, za podrobienie weksla, za oszustwo, za 
bigamję, za wszystko — tylko nie za złe 
leczenie. Kto, kiedy 3łyszał czy czytał, by 
jakiegoś doktora wsadzono do paki lub 
chociaż odebrano mu prawo praktyki? 
Nie, nigdy! W Polsce skazują szoferów za 
złe prowadzenie aut, dyrektorów banków 
za niedozwolone machinacje, kasjerów za 
defraudacje, architektów za wadliwe bu­
dowle, adwokatów za szwindle, sędziów za 
fałszywe wyroki, księży za gadanie nie na 
miejscu, oficerów za niedopatrzenia w służ 
bie, lekarzy za złe leczenie — nigdy! Choć 
ten zawód liczy kilkanaście tysięcy człon­
ków, niema w nim ani jednego nieuka, 
szkodnika, katrupiciela, niedołęgi, bęcwa- 
ła...
Niezrównany Le Roux mówił:

— Niema chirurga na świecie, któryby 
nie zabił kiedyś pacjenta na stole operaeyj 
nym. Tylko, że sławnemu chirurgowi zda­
rza się to pod koniec karjery, a nieznane­
mu doktorowi — na początku".
W  wystąpieniu ..Słowa" jest trochę 

racji, ale" i — przesady. Nad zawodową 
moralnością lekarzy czuwTają Izby L ekar­
skie, które bądź same, bądź za pośrednic­
twem wydziałów medycznych ustalają ŵ ta ­
kich „w ypadkach" kary. W roku ub. na 
terenie pewnego m iasta wojewódzkiego — 
dwóch lekarzy Izba Lekarska ukarała ode­
braniem im praw a praktyki na rok i zmu­
szeniem ich do „pow tórzenia" sobie studjów 
w praktyce b e z p ła tn e j.. .  Nie trzeba doda­

Bo Genewa niema innej drogi.
Nie chodzi o konflikt w Afryce, ale o ten w Europie

Onegdaj doniesiono, że rumuński mini­
ster spraw zagranicznych p. Titulescu wró­
cił, zresztą tylko na krótko, z Genewy do 
Bukaresztu, przyczem dano do zrozumienia, 
że przyjazd ten miał szczególne powody. —* 
Na dworcu kolejowym witali go nietylko 
członkowie rządu rumuńskiego, ale także 
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego; 
a  min. Titulescu bezpośrednio po przyjeź- 
dzie

zebrał przedstawicieli prasy także obce]
dając im usprawiedliwienie swego nagłego 
przybycia w toku tak ważnych wydarzeń w 
Genewie.

Uwagi te nie są bez znaczenia także dla 
opinji polskiej, zawierały bowiem zaraz na 
wstępie stwierdzenie, że położenie między­
narodowe jest poważne. Podjęto — m ówił— 
wszelki możliwy wysiłek, aby członkowie 
Ligi sumiennie spełnili sw~ój obowiązek ŵ o- 
bec istniejącego konfliktu afrykańskiego, a 
z drugiej strony uczyniono wszystko dla 
przywrócenia sprawiedliwego pokoju mię­
dzy stronami wojującemi. Istnieje nadzieja, 
mówił, — że usiłowania te wydadzą pożąda­
n y  skutek. W prawdzie istnieją różnice w oce 
nie tych zarządzeń, ale wszyscy świadko­
wie ostatnich wydarzeń w Genewie uświa­
domili sobie, że mechanizm Ligi Narodów 
pracuje z taką dokładnością i szybkością, ja­
kiej się nie spodziewał n ik t z przeciwników 
Ligi. N a to, czego dokonano w Genewie, nie 
należy jednak  patrzeć tylko przez pryzmat 
konfliktu włosko-abisyńskiego, lecz w per­
spektywie tego konfliktu, k tóry

Jutro może wybuchnąć w Europie,
chociaż nie należy sądzić, że wypowiadając 
te- słowa — oświadczył min. Titulescu — 
mam jakieś konkretne państwo na myśli, a
na/wet obowiązkiem 
dejrzenia tego rodzaju'.

jrm Je s t usuwać po- 
' stępstwa w ojny

w Europie byłyby tak  niszczące, że piyśląc słów przestrogi.

0 przyszłości pracowaliśmy w Geneńrtfe nie 
przecitor komuś, lecz w iiitere&ic czegoś* &
mianowicie dla zachowania

pokoju za wszelką cenę
Gdy spowrotem nastanie pokój między Wio 
chami a  Abisynją, a zostałby gdzieindzię 
zagrożony, to ostatnie sześć tygodni w Ge­
newie stworzyły takie elementy bezpieczeń 
stwa, że zwolennikom agresji chyba braknie 
do tego ochoty. Nie zapominajmy przytem  
że W łochy są członkiem Ligi Narodów cie 
szącym się wielkiemi sympatjami, ale pa 
m ietajm y również, że Abisynją nie ma z n 
kim konwencji wojskowej. Gdyby przeto — 
stwierdził min. Titulescu ze szczególnym 
naciskiem — napaść spotkała państwo, za 
bezpieczone układami wojskowemi, to w 
tym  wypadku

sankcje wojskowe nastąpią równocześnie 
z gospodarczemi

a aparat zbiorowego bezpieczeństwa w ystą­
piłby z całą swą mocą. Postępowanie wielu 
państw , w tern także krw ią bliskich Wło 
chom, wynikło zatem tylko z obawy, że tak­
że gdzieindziej może wybuchnąć wojna —
1 tylko w zamiarze, aby wszelkiemi rozpo 
rządzalnemi środkami tej wojnie zapobiec 
Oto właściwa treść wydarzeń w Genewie 
Genewa nie miała innej drogi!

„Nie jest wykluczone — zakończył — 
że widnokrąg się wyjaśni i zniknie to, co 
tak irytuje. Zależy jednak wszystko od te 
go, jak  każde poszczególne państwo pojmu­
je swój obowiązek wobec siebie i wobec dru­
gich4'.

Nie potrzeba dodawać, że sło-wa powyż­
sze uczyniły na  słuchaczach silne wrażenie 
i raczej powiększyły dotychczasowy niepo­
kój. Wiadomo do kogo odnosiły się aluzje 
i kogo to nie należy podejrzewać przed­
wcześnie, nie ukryw ając jednak przed nim

( - )

Obrona Włoch przed sankcjami.
Z dniem 18 bm. wejdą w życie finanso­

we i gospodarcze sankcje przeciw Włochom, 
obejmujące m. in. całkow ity zakaz importu 
z Włoch oraz częściowy zakaz eksportu do 
Włoch. D ata powyższa dla Włoch jest bar­
dzo ważna; jeśli bowiem sankcje będą wy­
konane, to  W łochy znajdą się w obliczu 
wielkich trudności.

Największym ciosem dla Włocłi będzie 
zamknięcie rynków zagranicznych dla eks­
portu, k tó ry  obecnie wynosił około 5.5 mi- 
1 jardów lirów, a k tó iy  spadnie do 1.2 miljar 
da lirów. Sankcje wstrzym ają także import 
towarów, których W łochy nie p ro d u k u ją .—

wać, że sprawy tego rodzaju są nadto roz­
patryw ane przez sądy państwowe.

Odezwa ezaskieh Rektorów,
Prof. Marjan Szyjkowski z Uniwersytetu 

w Pradze pisze w „Kurjerze W arszawskim", 
że wystąpienie czeskich Rektorów do pol­
skich kolegów będzie miało prawdopodobnie 
tylko „m oralne" następstw a. Je j rezultatem  
powinna być — pisze —

„akcja w kierunku pacyfikacji nastrojów. 
To musi być naprzód przeprowadzone, za­
nim przystąpi się do dyskusji merytorycz­
nej. Trzeba rozpocząć walkę z psychozą 
wrogości. Pacyfikacja nastrojów to |est ak­
cja najpilniejsza, do której przystąpić 'rtrin- 
ifł ludzie dobrej woli po obu stronach pod 
przewodem elity umysłowej obu narodów.

Dyskusja merytoryczna może się odbyć 
dopiero wtedy, kiedy opadnie górączka 
rozdrażnienia. Przeprowadzić mogą ją 
z friocą egzekutywy tylko te czynniki, któ­
re tę moc posiadają. Jest na to wyraźna 
ugoda międizy dwoma państwami (z 1925 
roku). Opinja publiczna powinna się doma 
gać, ażeby z tej ugody uczjmiono użytek. 
Oczywiście i ten postulat może być popar­
ty autorytetem naukowców. Wymianą po­
glądów między nimi w zakreślonej płasz­
czyźnie mogłaby być przeprowadzona ła­
two, bez konieczności zjazdu i jego (gdyby 
wogóle ipógł dojść do skutku) mało real­
nych konsekwencji.

Że takie porozumienie jest łatwe, tego 
dowodzi piękna, szlachetna inicjatywą re ­
ktorów czeskich, podjęta w najczystszej 
myśli wyręczenia dyplomatów i polityków, 
zbyt ulegających namiętnościom chwili. Je­
stem przekonany, że i-polski oddźwięk ocle 
zwy czeskiej będzie utrzymany w tej sa­
mej tonacji serdeczności braterskiej".

0  ile je po 18 bm. będą importowały, to 
braku dewiz będą musiały płacić zlotem, 
którego ilość ulega stale zmniejszeniu. I tak 
gdy przed rozpoczęciem akcji wojennej za­
pas złota wynosił 5.6 miljardów lirów, to 
już pod koniec października rerzerwy Banku 
W łoskiego spadły poniżej 4 miljardów lirów. 
Po dniu 18 listopada spadek ten będzie nie 
wątpliwie gwałtowniejszy. W yczerpanie zaś 
zapasu złota w Banku Włoskim spowodo­
wać może klęskę gospodarczą Włoch, która 
uniemożliwi im prowadzenie akcji wojennej 
w Abisynji. A o to chodzi Lidze Narodów.

Co robią W łochy, aby w walce z człon­
kami Ligi Narodów nie ponieść klęski, aby 
z wojny gospodarczej wyjść obronną ręką?

Celem przygotow ania narodu włoskiego 
do te j nowej i ciężkiej walki poczyniono 
już szereg kroków- Przedewszystkiem  dąży 
się do stworzenia w narodzie silnej odporno­
ści moralnej. W  tym celu prowadzi się wiel­
ką propagandę na rzecz „przetrwania44 1 ko 
nieczności podjęcia walki gospodarczej. — 
Akcję tę podjął przedewszystkiem sam 
Mussolini. „Sankcjom gospodarczym — po­
wiedział świeżo w  W enecji — przeciwstawi­
my karność naszą, małe wymagania co do 
poziomu życia i ducha ofiary“. Apelował do 
narodu aby dowiódł swego patrjotyzm u

które wprowadzają właściwie zakaz kon- 
sumcji artykułów  zagranicznych L ograni­
czenie spożycia piroduktów wytwarzanych w 
kraju w niedostatecznej ilośdl, w miejsce 
których zaleca ślę zastępcze towary.

Dnia 5 listopada weśźły w życie pierw­
sze zarządzenia Ograniczające spożycie mię­
sa, oraz papieru, opału i światła w urzędach. 
I tak  masarnie oraz sklepy rzeźnicze zam­
knięte będą odtąd we w torki; w środy nie 
wolno sprzedawać cielęciny, wieprzowiny i 
wołowiny, a w niedzielę mogą być otwarte 
tylko do godziny H  rano. Dzienniki muszą 
ograniczyć swoją objętość do 6 stron, aby 
w ten sposób zmniejszyć import celulozy. 
Wszelkie publikacje urzędowe jak  i pryw a­
tne również zostaną ograniczone, tak  co do 
formatu jak i gatunku. Celem zmniejszenia 
opału i światła zmieniono w urzędach go­
dziny pracy. Godziny urzędowe pracy wy­
znaczono: 8— 12.30 i 15— 18. Specjalnej re­
glamentacji ulegnie konsumcja olejów, naf­
ty i jej przetworów. Jedynie zapotrzebowa­
nie na chleb i mąkę W łochy są w' stanie po­
kryć. gdyż są samowystarczalne w  tej ga­
łęzi życia gospodarczego. Zbiory tegoroczne 
obliczane na 77 miljonów kwintali zaspoko­
ją w zupełności potrzeby całego kraju.

Pałącem zagadnieniem jest problem zło-* 
ta. Gdyby odpływ złota z Banku Włoskiego 
trw ał tak  dalej, to rezerwy wystarczyłyby 
najwyżej na jeden rok. Celem zwiększenia 
środków płatniczych rząd włoski zmobilizo­
wał wszelkie dewizy i papiery zagraniczne, 
znajdujące się w posiadaniu prywatnem, 
uzyskując w ten sposób rezerwy dodatkowe, 
które mają wynosić około 8 miljardów It­
rów. Jednocześnie całe grupy inżynierów i 
robotników zajmują się poszukiwaniem zło­
ta  i nafty  w A bisynji W  tej chwili 40 ty& 
ludzi bierze udział w tych pracach.

W łochy więc nie chcą sikapitulować, aie 
gotowe są podjąć walkę gospodarczą z człon 
kami Ligi Narodów, aby osiągnąć cel, do 
którego zmierzają tj. zdobycie A bisynji Na­
leży podkreślić, że myśląc o zwycięstwie, H" 
czą przedewszystkiem na nieporozumienia 
w łonie Ligi Narodów. Od solidarności w; 
stosowaniu sankcyj wyłam ały się cztery 
państwa: Austrja, Węgry, Szwajcar ja i AP 
bar ja. Pozatem dużą nadzieję pokładają w  
Trzeciej Rzeszy, k tóra nie będąc członkiem 
Ligi Narodów nie czuje się skrępowana Jej 
zarządzeniami.

To wszystko znacznie łagodzi ostrze 
sankcyj. I  na  to Włosi liczą. W  każdym  ra ­
zie będzie to niezwykle frapujący widoK, 
gdy po 18 bm. sankcje wejdą w  życie. P o ­
daże się jakim autorytetem  rozporządza Li­

ga Narodów. K. T.

i n .  Herriot entuzjastą Sowietów
W dniu^3 listopada odbyła się w Lionie 

m anifestacja zorganizowana przez „Towa­
rzystwo Przyjaciół Sowietów". M. in. prze­
mawiał min. Herriot. Zadeklarował się „jako 
przyjaciel państwa sowieckiego i jego kie­
rowników". Jednocześnie wyraził swoją du­
mę z tego powodu, iż przyczynił się do 
zacieśnienia stosunków między Francją 

Sowietami oraz, że dopomógł Sowietom 
do wejścia do Ligi Narodów. W  zakończe­
niu swego przemówienia stwierdził, iż zosta­
nie wierny Sowietom i będzie bronił przy­
jaźni francusko-sowieckiej.

Przemówienie powyższe stało się przed­
miotem gwałtownych lub ironicznych ko­
m entarzy w prasie francuskiej oraz ataków  
na H erriota za jego bezkrytyczne uwielbie­
nie dla Rosji sowieckiej. M. in. Kerrillis
w „L’Echo de Paris" pisze: „H erriot nie 

okazał wolę zwycięstważ Skutkiem tej pro- może uniknąć w pracy politycznej senty-
pagandy — jak  pisze „L‘Echo de Paris", 
Włosi gremjalnie ofiarowują swoją biżuterję 
rządowi.

Ograniczenie potrzeb oraz ofiary jednak 
nie wystarczają. N ajtrudniejszy bowiem pro 
blem stanowi przywóz surowców, od któ­
rych przemysł włoski jest bardzo silnie uza­
leżniony. W  roku 1934 produkcja krajowa 
potrafiła pokryć zapotrzebowanie na żelazc 
tylko w jednej trzeciej, na wełnę w jednej 
piątej, na węgiel w jednej piętnastej, na 
naftę i benzynę w jednej osiemdziesiątej, na 
bawełnę w jednej dwóchsetnej. W ojna zwię­
kszyła jeszcze zapotrzebowanie wymienio­
nych surowców.

W  takich w arunkach W łochy liczą w du 
żej mierze na Niemcy, Szwajcarję i Austrję, 
m ając nadzieję, że utrzym anie stosunków 
handlowych z wymienionymi krajam i pozwo 
li im zaspokoić zapotrzebowanie szczególnie 
na węgiel, rudy i metale. Pragnąc jednak 
przeciwdziałać zarządzeniom sankcyjnym 
opracowano plan, k tó ry  przedewszystkiem 
przewiduje ograniczenie spożycia artykułów 
zagranicznych wewnątrz kraju oraz zamknię 
cie rynku dla krajów, które nie dopuszczą 
eksportu włoskiego. W tym celu wydano, 
względnie przygotowano, szereg dekretów,

mentalizmu. Kiedy pali fajkę w towarzy­
stwie „swojego przyjaciela Mac Donalda", 
kiedy głaszcze po brzuchu w Genewie „swo­
jego przyjaciela Litwinowa", jest zawsze 
taki sam; wnosząc do dyplomacji swój li­
ryzm, swoje jeremiady, swoją demagogję, 
swoje groteskowe manifestacje, w rodzaju 
wynurzeń ljońskich".

Nie bez przykrości stwierdza dalej de 
Kerrillis, że „ta osobistość, aczkolwiek śmie­
szna, jest jednak potężna w Republice". De 
Kerrillis pisze, że premjer Laval miał po­
wiedzieć pewnego dnia do swych przyjaciół: 
»Wyjść z rządu, zostać obalonym, to jest 
n i c . . .  Ja się tylko bardzo martwię, kiedy 
myślę, że moje ministerstwo spraw zagrani­
cznych Francji może wpaść w ręce człowie­
ka pozostającego na usługach Sowietów".

Entuzjazm min. H erriota dla Sowietów 
ma poważne znaczenie dla wewnętrznej po­
lityki francuskiej. Powszechnie sądzono, żc- 
jeśli partja radykalna nie przeszła całkowi­
cie na stronę „Frontu Ludowego", to za­
wdzięczać to należy jedynie Herriotowi. 
Tymczasem okazuje się, że stanowisko Hcv- 
riota w stosunku do Sowietów niczem r 
nie różni od stanowiska komunizująceso 
jego kolegi partyjnego. DaJadiera.
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*iemimm6  H aw cspofp
Pogrzeb polskiego patrjoty, tatara 

Mirzy Sulklewicza.
W Warszawie w piątek odbyło się złożenie 

5  ̂ Gontarzu wojskowym w ło k  Aleksandra 
Guzmana Mirzy Sulkiewłcca, sierżanta 5 p. p. 
®£*» który w dniu 18-go września 1916 t. pad! 

na polu walki pod Sftowicami na Wołyniu. 
Zwłoki jego spoczywały dotychozae na cmen­
tarzu pod Dubniakami. Mimo swego ksiąitęce- 
8® pochodzenia, zaciągnął się on do leg jonów 
jako prosty żołnierz, licząc lat 50. Przewie­
zienie zwłok Snlkiewicza do Warszawy oraz 
Pogrzeb odbyły się na koszt państwa. W po­
grzebie wzięli udział przedstawiciele rządu ! 
geneiralicja. Trumnę udekorował krzyżem Vir- 
*nti Militari generalny inspektor armji gen. 
Rydz-śmigły.

Kim jis t  kt. Szczęsnowicz, oskarżony 
przez prokuraturę łomżyńskę.

_ Ponieważ szerokie w arstw y społeczne 
zainteresowały się procesem ks. infułata 
Szczęsnowicza, k tó ry  w dn. 4 listopada r. b. 
staw ał przed Sądem grodzkim w Łomży 
i  oskarżenia prokuratury łomżyńskiej za zda 
nie wygłoszone w kazaniu: „ je s t  grupa lu­
dzi, którym  wszystko wolno, którym  wolno 
pluć i bezcześcić Kościół, poniewierać du­
chowieństwo, którym  wolno pisać bezczelne 
kłamstwa'* — należy poinformować opinję, 
kim jest ten kapłan. Je s t to Protonotariusz 
Apostolski, dziekan K apituły Katedralnej, 
proboszcz i dziekan łomżyński, w wieku lat 
68. Cały czas wojny przebywał w  Suwał­
kach, jako proboszcz i opiekun ciężko do­
świadczanej ludności. W grudniu 1918 r. je­
szcze za okupacji niemiecldej, udał się do 
W arszawy z naleganiem, aby Rząd Polski 
wziął Suwalszczyznę pod swoją opiekę. 
Wówczas, głównie staraniem  ks. Szczęsno- 
wicza, przeprowadzono w lutym  1919 r. tak ­
że w Suwalszczyźnie w ybory do Sejmu Usta 
wodawczego. Wśród czterech posłów został 
wybrany ks. Szczęsnowicz. któ ry  w W arsza­
wie niestrudzenie zabiegał u Rządu w Sej­
mie o uwolnienie Suwalszczyzny z pod prze­
śladowczej okupacji niemieckiej. Przepro­
wadziwszy w dniu 2 lipca 1919 r. uchwałę 
Komisji Spraw Zagranicznych o wezwanie 
Kządu do uwolnienia Suwalszczyzny, ks. 
^zczęsnowicz na  posiedzeniu Sejmu w dn. 9 
*]Pca przedstawił taki obraz udręki ludności 
suwalskiej i prześladowania jej przez oku­
pantów niemieckich, że Sejm jednozgodnie 
powziął uchwałę:

W zywa sic Rząd. aby niezwłocznie 
Przedsięwziął jaknajenergiczniejsze  ̂kroki 
celem uwolnienia z pod okupacji niemieckiej 
Suwalszczyzny, upadającej pod dzikim i bez 
względnym terorem niemieckim44. W dalszej 
konsekwencji te j akcji R ada Najwyższa 
w Paryżu poleciła naczelnemu wodzowi 
armji zjednoczonych marszałkowi Fochowi 
wykreślić linię dem arkacyjną pomiędzy Su- 
walszczyzna a, krajam i okupantów. Foch to 
wykonał i Niemcy opuścili Suwalszczyznę 
dnia 22 sierpnia 1919 r. (KAP).

Proces prof. Meissnera w sądzie apel.
Wielką sensację w Warszawie wywołała 

We czwartek wieczorem wiadomość, jaka obie­
gła sfery sądowe, ii w procesie prof. Meissne­
ra prokurator zapowiedział wniesienie apelacji. 
Dotąd krążyły wersje pochodzące nawet^ z u* 
rzędu prokuratorskiego, ie wyrok uniewinnia­
jący prof. Meissnera uprawomocnił się i ape­
lacji nie będzie. Pociągałoby to za sobą nie­
możność odwołania się powodów cywilnych o 
drugiej instancji, gdyż uzależnieni oni są o 
kroków prokuratora i sami nic zdziałać nie 
mogą. We czwartek był ostatni termin 3-diio- 
wego okresu, przewidzianego prawem, na 
sienie podania-, zapowiadającego apelację. Na­
stąpiło to już w godzinach popołudniowych, 
prawie przed samem zamknięciem urzędowa­
nia w Sądzie Okręgowym. Jak  widać z tego, 
kwest ja skargi apelacyjnej urzędu prokurator­
skiego była przedmiotem dłuższych narad.

W tys. kosztu|e jsdna lina dla kolajki 
tatrzańskie].

W Będzinie w fabryce lin Meyerholda
odtransportowano do Zakopanego jedną linę 
— przeznaczoną dla kolejki n a  Kasprowy 
Wierch w Tatrach. Lina l^czy 2.450 metrów 
długości, a  waga jej wynosi 31 ton. Kosz­
tuje ona około 60 tysięcy złotych, ł i rm a  
uia jeszcze wykonać trzy talem same liny. 
Łatwo więe obliczyć iD będzie kosztowa*.. 
sauao tylko linowanie kolejk-- Lecz oficjalne 
kom unikaty po iaią, że bud iwa całej kolejki 
Pochłonie zaledwie 2.200.000 złotych.

Dwa tysiące osób przesłuchanych 
w śledztwie.

Przed sądem w Bydgoszczy rozpoczął 
się proces o nadużycia w lokalnym Komi­
tecie Funduszu Pracy w Inowrocławiu. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 9 osób. W trak-

Dookoła wojny w Abisynji.
Niezadowolenie Abisyńezyków

Wśród przywódców szczepów abisyńskkh 
panuje niezadowolenie z powodu stanowiska 
oeearza, któremu zarzucają, że oglądając się 
zbytnio na Angłję i Ligę Narodów, opóźnił za­
rządzenie powszechnej mobilizacji.

Do wzmożenia tych nastrojów przyczyniła 
się również ostatnia mowa Baldwina. Wobec 
kategorycznego uchylenia się premiera angiel­
skiego od zastosowania sankcyj militarnych 
przeciwko Włodhom, panuje w kołach abisyń- 
sMch przekonanie, że wojna włosko-abisyńska 
trwać może bardzo długo. Jedynym czynni­
kiem, któryby mógł przyspieszyć jej zakoń­
czenie, byłaby interwencja floty angielskiej, 
co jednak wobec oświadczeń ostatnich Baild- 
wina, jest mało prawdopodobne.

Noc w Harrarze.
Wedle doniesień niemieckich koresponden­

tów, pobyt w Harrarze, nie należy do najprzy­
jemniejszych obowiązków służby koresponden­
ta  wojennego. O ile w Addis Abebie panuje 
ład i  porządek, o tyle w Harrarze wszystko 
jest podenerwowane. Obawa przed atakami 
lotniczymi każe z mrokiem gasić wszystkie 
światła. Po ulicach krążą posterunki wojsko­
we, zatrzymujące spóźnionych przechodniów. 
Zdarza się, że można w kilku minutach być kil­
kanaście razy zatrzymanym. Prócz posterun­
ków krążą Zgłodniałe hijeny, szukając napróż- 
no żeru. Ktokolwiek zapaliłby światło, zostaje 
ukarany śmiercią. Angielska kolonja, która li­
czyła tli Około 2.000 mieszkańców, spadła do 
40 osób.

Halls Salassie w podróży.
Kilka lat temu cesarz Abisynji wracał z 

podróży do Europy na Okręcie. Obecność jego 
intrygowała pasażerów, a zwłaszcza pewnego 
siedmioletniego malca, Francuza. Wreszcie, 
pewnego dnia, nie mogąc już przemóc swej

zdobył się na odwagę zadania mu szeregu nv- 
tań.

— Powiedz mi... dlaczego jesteś taki czar­
ny. Możeś zjadł za dużo węgla.

Negus, nie zrażony bynajmniej śmiałością 
chłopca, roześmiał się. wyciągnął z woreczka 
złotego dukata ze swoją podobizną i podał go 
chłopcu.

— Masz to, schowaj na pamiątkę prezent 
od cesarza Abisynji.

WINO WŁOSKIE W ADDIS ABEBA. Rząd 
abisyński nie wydał do tej pory zakazu przy­
wozu towarów włoskich do Abisynji. W dniu 
24. X. nadszedł do Addiis Abeby duży tran­
sport wina włoskiego. Opowiadano, że widzia­
no również przesyłki amunicji włoskiej to 
Abisynji.

PIERWSZA MASZYNA DRUKARSKA W 
ABISYNJI. Pierwsza maszyna drukarska zo­
stała zmontowana w Abisynji dopiero przed 
10 laty, z inicjatywy obecnego cesarza Halle 
Selassie. Drukowano wówczas książki treści 
religijnej oraz światowej. Książki te były wy­
stawiane "w Londynie w jednej z księgarń.

12—15 LETNI SANITARJUSZE. Podczas 
przemarszu przez Addis Abebę, Dedżasma :za 
armji Habre Mariam, zauważyli korespondenci 
zagraniczni oddziały sanitarjuszy, składające 
się z 12—15 letnich pielęgniarek. Z a.rmją tą 
udało się na front również 5 księży konno 
oraz 5 zakonników.

ABISYNSKA FABRYKA GRANATÓW 
RĘCZNYCH. Specjalny korespondent „Inter 
national News Service“ donosi, że w okolicach 
Addis Abeby została uruchomiona specjalna 
fabryka, produkująca granaty ręczne. Do tej 
pory wysłano z niej na front 70.000 sztuk gra­
natów.

ZIEMIA ABISYNSKA RODZI JĘCZMIEŃ i 
NA WYSOKOŚCI 2.000 M. Prowincja Tigre, ' 
którą do tej pory zajęły wojska włoskie, na­
leży do urodzajnych. Na wysokości 2000 m. 
uprawia się jęczmień, a nawet len. Szczególniepewnego uina, mo r ------ •.  * •-

ciekawości, chłopczyk podszedł do Negusa i urodzajne są okolice Adigradu

Dziś w k lnalaalrz* „WAND#’ S«i. Q tr trudy L 5

Arcywe9oła koraedja austrjacka. —■ Przezabawna farsa pełna zabawnego qui pro quo
o miłości i awanturkach.

Szampański wir komicznych sytuacji. — Re­
kord humoru, pikanterii i melodyjnych pio­
senek. — W rolach głównych sympatyczny.
Gustaw Frólieh Udia Baarowa

------------- w m ponadto AdtDa Sandrock, R u d o lf Carl,
Llszl H olzschuh. — Film ten to najwspanialsza rozkosz dla oczu i uszu, to 2 godziny we­
sołego 1 beztroskiego humoru. — Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9‘10 

w niedzielę i święta o godz. 3 pop. Program Nr. 9.

W sobotę dnia 9 bm. o godz. 3 pop — W niedzielę dnia 10 bm. e godz. 10 i 12 przedpoł

Poranki filmowe Kapryśna Marietta

cie śledztwa wstępnego przesłuchano około 
2.000 osób, rekrutujących się przeważnie 
spośród miejscowych bezrobotnych. Na roz­
prawę powołano 29 świadków. Nadużycia 
polegały na  rozsprzedaży i rozdawaniu oso­
bom nieuprawnionym kartek na chleb, wę­
giel, drzewo, ziemniaki i cukier. Oskarżeni 
sami też przywłaszczali sobie produkty, 
przeznaczone dla bezrobotnych. Świadkowie 
zeznają obciążająco dla oskarżonych.

 ooqoo--------
KS. MAŁYNICZ - MALICKI SKAZANY 

NA ROK WIĘZIENIA. W sądzie apel. w "Wilnie 
odbyła się we czwartek rozprawa przeciwko 
proboszczowi w Nowych Trokach, ks. Mały- 
nicz-Malickiemu. Skazany on został w swoim 
czasie przez sąd akr. na półtora roku wię­
zienia za treść kazania i zamknięcie uczniów 
seminarjum nauczycielskiego w wieży kościel­
nej, gdzie dzwonili (!) z okazji zgonu marsz. 
Piłsudskiego. Sąd apel. zmniejszył karę księ­
dzu Malickiemu do jednego roku wiezienia.

ROZWÓJ MIASTA POZNANIA. Powoła­
no w Poznaniu do życia Stowarzyszenie Przy­
jaciół osiedli zachodnich miasta Poznania. Ce­
lem nowego stowarzyszenia jest dąiżettie do 
wzorowej zabudowy j celowego rozwoju, zgo­
dnie z zasadami nowoczesnej urbanistyki, ob­
szarów zachodnich Poznania.

SPÓR O HONORARJUM ZA TRANSMI­
SJĘ OPERY. Spór o transmisję radjową roz 
p&fcrywany będzie niebawem w stołecznym 
sądzie pracy. W  ub. sezonie teatralnym  ope­
ra  warszawska transm itow ała na całą Pol­
skę i na  radjostacje zagraniczne — utwór 
„Lilje* Szopskiego. B. a rty sta  opery p. 1 
W raga, k tó ry  na tle artykułu , ma proces 
o zniesławienie dyrektorki opery, p. Koro- 
lewicz-Waydowej, zgłosił obecnie jako wy­
stępujący w przedstawieniu „Lilij“ , swe pre­
tensje w  kwocie 1.000 złotych. Powództwo 
skierowane jest przeciwko dyrekcji ope 
Sąd pracy będzie miał do rozstrzygnięcia

kwestję, czy za tego rodzaju transmisje na­
leżą się artystom  operowym specjalne hono- 
rarja i od kogo.

SKANDAL Z „MARATONEM TANCA“.
Donosiliśmy w tych dniach o ucieczce orga­
nizatorów „m aratonu tańca44 w Łodzi w sab 
Filharmonji i

X  c a ł e g o  ś w i a t a .

Prezydent Irlandji o katolicyzmie,
„Katolik praktykujący jest dla Irlandczy­

ka określeniem niezrozumiałemu — twierdzi! 
prezydent Irlandji de Yalera na posiedzeniu 
Ligi Narodów w Genewie. Każdy katolik ir­
landzki uważa za samo przez się zrozumiałe, 
że katolicyzm pociąga za sobą obowiązki, któ­
re trzeba wypełnić, jeśli pragnie się nosić mia 
no katolika. Stąd wypływa, że w Irlandji pa­
nuje głębokie przeświadczenie, iż tylko katołi 
cyzm zdolny jest przynieść narodom pokój re 
ligijny i społeczny. (KAP).

Włosi zamierzają zarekwirować 
„Batorego".

Już parę tygodni temu pojawiła się po*- 
głoska, że władze włoskie mają zamiar za­
rekwirować budujący się w stoczni w Mon- 
fa-lcone polski statek motorowy „B atory44. 
Wiadomość ta  spotkała sic z urzędowem 
zaprzeczeniem. — Obecnie jednak „Berliner 
Tabeb!att“ donosi ponownie, że Włochy po­
leciły stoczni w Monfalcone przyśpieszenie 
prac nad wykańczaniem „Batorego44, gdyż 
zamierzają go prowizorycznie zarekwirować 
na rzecz transportów wojskowych do Afryki,

Bandytyzm szerzy się w Ameryce.
Na stację Sananders w Meksyku napadli 

bandyci, którzy podpalili zabudowania stacyj­
ne i zamordowali jednego z urzędników. Po­
między stacjami MaBrata a A Italii bandyci 
rozkręcili szyny, chcąc spowodować wykoleje­
nie pociągu. Maszynista spostrzegł jednak u- 
szkodzenie toru, dzięki czemu udało sie unik­
nąć katastrofy. Z Suadalojaru donoszą, iż ban­
dyci napadli w okolicy Teodaliche na samo­
chód pocztowy, zabrali pocztę wartościowa i 
obrabowali podróżnych.

W Gerret.sville (stan Ohio) bandyci uzbro 
jeni w karabiny maszynowe napadli na pociąg 
osobowy i zrabowali pocztę, w której znajdo­
wało się 40.000 dolarów. Bandyci zbiegli bez­
karnie.

 000—

MJR. KARPIŃSKI W STOLICY SJAMU, 
Major Karpiński wystartował z Rangoon w  
dniu 7-go b. m. o godz. 0.45 i wylądował o 
godz. 11.35 w Bangkoku w Sjamie. W ten 
sposób mjr. Karpiński przebył dotychczas na 
samolocie ..Niebieski P tak44 10.350 kim.

ŚMIERĆ 7 OSÓB W KATASTROFIE LOT­
NICZEJ. Samolot wojskowy skapotował pod­
czas lądowania w pobliżu miejscowości Mon- 
tarnaud we Francji w okolicach Montpellier. 
Pilot i 6 pasażerów ponieśli śmierć.

30 MIL JONÓW NA MODERNIZACJĘ KO­
LEI ANGIELSKICH. Rząd angielski zawarł 
umowę z czterema kompan jam i kolejowemi. 
które przy pomocy finansowej rządu mają w 
ciągu 5 lat przeprowadzić rekonstrukcję i mo 
dernizację swych sieci kolejowych. Koszty wy 
konania tego programu bedą wynosić 30 mi- 
1 jon ów funtów. Umowa będzie przedłożona 
do zatwierdzenia Tzbie Gmin.

Ostatecznie naskutek  interwencji starostwo 
ratonu lanca w locizi w sa f właściciel sali zobowiązał się wypłacić oo- 

c imauuwuji i o okupacji lokalu przez tan- szkodowanym tancerzom 300 zł. Wobec tego 
cerzy, którym  nie zapłacono wynagrodzenia, okupanci opuścili lokal.
Przebyli oni na sali dwa dni i dwie noce.  «««---------- oqo-

W Addis Abebie wre gorączkowe oraca

przy budowie schronów, w których ma znaleźć ludność stolicy Abisynji zabezpieczenie przed 
ewentualnym nalotem włoskich eskadr lotniczych. Schrony buduje sie pod nadzorem euro­

pejskich specjalistów.
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Jeszcze w sprawie budowy
kolejki linowej na Kasprowy

Z kół naukowych otrzymujemy następu­
jące uwagi:

Do wielu argumentów, przemawiających 
m eciw k o  budowie kolejki, chcemy dorzucić 
J96fcze jeden, dotąd w prasie zupełnie nie* 
poruszony.

Uruchomienie kolejki i jej funkcjonowa­
nie spowoduje poważne choroby wśród by­
dła I owiec, które paść się będą na halach 
tatrzańskich, zwłaszcza w pobliżu tych te ­
renów, przez k tóre prowadzić będzie kolej­
ka linowa. Wiadomo bowiem, że wagoniki 
kolejki będą się przesuwały po linie stalo­
wej, złożonej z bardzo wielu skręconych po 
szczególnych drutów. Skutkiem tarcia po­
szczególne druty pękają, odpryskują kawał 
ki, spadają na trawę i zostają zjedzone przez 
pasące się bydło i owce. Zjedzone kaw ałecz­
k i drutu, dostawszy się do żołądka przeżu­
waczy (czepca), przebijają jego ściany 
i uszkodziwszy osierdzie, powodują chronicz 
ne zapalenie worka osierdziowego, kończą­
ce się wychudnięciem zwierzęcia, a  często i 
śmiercią. Tego rodzaju w ypadki chorobowe 
są dość częste w okręgach przemysłowych, 
gdzie kolejki linowe są w powszechnem uży 
ciu. S traty  spowodowane tern schorzeniem 
są bardzo znaczne, gdyż mięso takiego cho­
rego zwierzęcia nie przedstawia albo wcale 
wartości konsumcyjnej, albo tylko nieznacz­
ną. Krowy mleczne, dotknięte tem  schorze­
niem, tracą zupełnie prawie wszystko mle­
ko.

Poznali czci pamięć kap łan a-sp ołe cznika.

J l a u f c a .

JUBILEUSZ LUDWIKA LUMIBRA.
W Paryżu w wielkiej auli Sorbony, odbyła 

się pod przewodnictwem prezydenta Lebrun, 
podniosła uroczystość dla uczczenia 40-letnie- 
go jubileuszu pracy naukowej wielkiego wy­
nalazcy kinematografu Ludwika Lumiera. — 
Czterdzieści lat temu bowiem zakończona zo­
stała pomyślnie pierwsza próba praktyczna za 
stosowania kinematografu, która dała podsta­
wę do wszystkich późniejszych wynalazków i 
nowoczesnych ulepszeń w dziedzinie kinema- 
tografji. Próbę tę przeprowadził Ludwik Lu- 
mier wraz ze swym bratem Augustem, słyn­
nym biologiem. W uroczystościach jubileuszo­
wych Ludwika Lumiera wzięli udział liczni 
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego, 
władz państwowych i raesze publiczności.

LICYTACJA DZIEŁ Z BIBLIOTEKI 
LUDWIKA BARTHOU.

Zakończyła się w Paryżu trwająca trzy dni 
druga licytacja cennych dzieł, pochodzących 
z bibljoteki Ludwika Barthou. Ogólna suma 
sprzedaży wyniosła przeszło 2 miljony fran­
ków. Pierwsza licytacja, która odbyła się w 
marcu, dała sumę 3.700.000 franków. W cza­
sie drugiej licytacji sprzedano m. in. dizieło 
Verlaine’a „Sagesse", z licznemi autografa­
mi, za sumę 104.000 franków.

 ooo-----
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Numer zawiera następującą treść: Ks. K. 
Kowalski — Problem istnienia Boga; J. Ma­
tyasik — W ojna i sprawiedliwość; A. Nowa- 
czyński —  Najazd kobiet; Z. Rentz-Witkow- 
ska —  Bez skazy i trwogi; H. Majkowski — 
St. Ostoja-Chrostowski; Rus Kuntelan: W a­
wrzyniak: L. Całka i J . Kisielewski — Dia­
log II.; W. Miłaszewska — Bezimienny Sie- 
ciński; F. Jordan  — Odcinek powieściowy

Dziś w sobotę, dnia 9-go b. m. odbędzie 
się w Poznaniu uroczysty obchód ku czci 
ś. p. ks. patrona Wawrzyniaka z okazji 
25-lecia zgonu wielkiego kapłana-społeczni- 
ka. Obchód zakreślony jest na szeroką ska­
lę. Utworzył się Komitet złożony z przedsta­
wicieli instytucyj których ks- W awrzyniak 
był założycielem lub kierownikiem. Protekto 
ra t na uroczystością przyjął ks. kardynał 
August Hlond. W skład komitetu honoro­
wego wchodzą przedstawiciele władz, ducho 
wieństwa i obywatelstwa. Program  obchodu 
obejmuje nabożeństwo pontyfikalne, odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej w kościele 
św. Marcina, akademję w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego, podczas której wygłosi prze-; 
mówienie długoletni współpracownik i na­
stępca ks. W awrzyniaka nas Stanowisku pa­
trona Związku Spółdzielni, Ks. Biskup 
Adamski. W  niedzielę urządzają w woje­
wództwie poznańskiem spółdzielnie, których 
patronem był ks. P iotr Wawrzyniak, lokal 
ne obchody.-^

Postać ks. P iotra W awrzyniaka jest

wśród społeczeństwa wielkopolskiego a prze 
dewszystkiem wśród spółdzielców tak  zna­
na, wyniki jego pracy tak doniosłe, że uro­
czystość poświęcona Jego pamięci wywołu­
je głębokie echo u  wszystkich. Ks. W awrzy­
niak pochodził z rodziny włościańskiej i uro 
dził się w 1849 r. w Wyrzece w pow. koś­
ciańskim. Kształcił się w Śremie, Gnieźnie 
i Poznaniu. Święcenia kapłańskie otrzymał 
w 1872. Był gorącym patrjo tą i wielkim 
społecznikiem. Jako deputowany do Izby 
Pruskiej w 1874 r. dzielnie bronił polskości 
przed atakam i H akaty i zaborczości pru­
skiej. Walczył słowem i czynem organizując 
i kładąc podwaliny pod spółdzielczość pol­
ską na terenie Poznańskiego. Był założycie­
lem wielu instytucyj spolecznyoh spółek za­
robkowych i krzewicielem żywotnych i zdo­
bywczych sił społeczeństwa polskiego, znaj­
dującego się w niewoli zaborczej. Pamięć po 
tym ofiarnym kapłanie-społeczniku i twórcy 
spółdzielczości zachowała się po dziś dzień 
żywa wśród społeczeństwa poznańskiego.

Siu& księcia Gloucester z lady Alice Oouplas Scott

odbył się w kaplioy królewskiego pałacu Buckingham. Na zdjęciu widzimy wnętrze tej ka­
plicy.

(Radio.
KWADRANS LITERACKI POŚWIĘCO­

NY AFRYCE. Dla szerokich kół interesują­
cych się wypadkami włosko-abisyńskiemi 
będzie zapewne ciekawe, jakiemi oczami wi­
dział Afrykę, znakomity pisarz Józef Con- 
rad-Korzeniowski. Wprawdzie Conrad nie

w dziennikach polskich; K. Górski — Opo­
wieść o Kazimierzu Korsaku; J . Sztandyn- 
ger — U pani Korsak Szczuckiej; St. Pigoń 
— Orkan i Tetm ajer; M. Szpotański — Ka-j 
hlus; J. Kisielewski — Pod chrześcijańskiem 
niebem: J. Popiel — P lastyka w teatrze 
XX wieku. Pozatem reprezentowane są prze 
glądy: kulturalny, wydawniczy, religijny, 
społeczno-gospodarczy, naukowy i film owy,1

opisuje Abisynji, ale warunki klimatyczne i 
sposób oddziaływania ich na psychikę euro­
pejską, k tóry  jest w całej Afryce podobny. 
Ten „K wadrans L iteracki14 przeznaczony 
Afryce dnia 9. 11. o godzinie 15.00 wyjęty 
jest z arcydzieła Conrada p. t  „Jądro  ciem­
ności'4.

CYKL REPORTAŻY RADJOWYCH — 
„Z MAZURÓW PRUSKICH". Kraj Mazurów 
pruskich leży o 110 km. od W arszawy. Mie­
szka w nim około 350.000 ludności, mówią­
cej po polsku. Kraj ten ma zgórą dwa tysią 
ce jezior od drobnych do tak  wielkich, jak  
Śniardwy, dwukrotnie większe od N aroczyt 
albo od Mamry, na których stoi latarnia mor 
ska. Jeziora te łączą nad wyraz malownicze 
rzeczki. Szlaki wodne idą przez wielkie pu­
szcze, jak  Puszcza Piska, równa niemal ob-i 
szarem Białowieży. Kraj ten wymarzony dla!

turystyki wodnej. W  ciągu pięciu tygodni 
pobytu Wańkowicz przejechał składakiem 
całą ziemię mazurską i wodną drogą wrócił 
do Polski. W  cyklu sześciu reportaży radjo- 
wych p. t. „Z Mazurów pruskich14 podzieli 
się z radjosłuchaczami wrażeniami z tej po­
dróży. Pierwszy reportaż pt.: „K raj za ścia­
na/4 nadany zostanie dnia 9. 11 . (sobota) o 
godzinie 1 7 .0 0 .

O WARSZAWIE STOLICY POLSKI. -  
W radj owych audycjach dla Polaków z za­
granicy Polskie Radjo posiada wdzięczne za 
ga dnienia informowania rodaków o tem, co 
się dzieje w naszym kraju, jak wygląda nasz 
kraj, nasze wsie i miasta, jaka jest historja 
ich rozwoju. Audycja radjowa z dnia 9. 11 . 
dla Polaków z zagranicy przeznaczona jest 
stolicy naszej — Warszawie: zobrazowane 
w niej będą najważniejsze momenty z dzie­
jów największego miasta Polski. Audycja ta 
nadana zostanie jak zwykle o godzinie 21-ej.
NIEDZIELA D M A  10-go LISTOPADA 19B5 r,: 

Kraków. (293.5 m .). Godz. 9.00 — 9.55 Trans­
misja z W arszawy; 9.55 PrQnram jip ijzień bież.; 
10.05 Transm isja nabożeństwa z Poznania i kaza­
nie; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z W ieży Mariackiej; 
12.03 Przegląd teatralny; 12.15 Transm isja z P o­
znania i W arszawy; 1-1.20 Koncert życzeń z płyt;
14.55 Tr. z W arszawy: 15.10 P łyty: 15.25 Pogadan­
ka; 15.45 Transm, z W arszawy i Poznania; 18.00: 
Śpiew ; 19.00 Program na dzień nast., koncert re­
klam owy i wiad. sportowe; 19.30 P iosenki lekkie;
19.45 Transm. z W arszawy; 20.00 Fragm ent kon­
certu jubileuszow ego Krak. Chóru Akadem ickiego;
20.45 Transm. z W arszawy; 21.00 Transm. z.e L\v i- 
wa: 21.45 Wiadom. sp ojlow e z.e wszystkich stacyj 
polskich; 22.00 Transm. z W arszawy; 23.05 Kon­
cert.

Lwów. (377.4 m .). Godz. 12.03 Rozmaitości tea­
tralne; 15.15 Koncert giia.r h: \vajsi.ich; 17.00 Muzy 
ka taneczna ze Lwowa nn w szystkie rozgłośnie TłP. 
17.40 M igawki regionalne — „Rynek lw ow sk i44;
19.10 Koncert reklam ow y: 21.00 „Na w esołej lw ow ­
skiej fa li44; 21.30 „Podróżujmy,.; 21 15 W iadom. 
sportowe; 23.05 Muzyka taneczna.

W arszawa, (1339.3 m.). Godz. 9.00 Sygnał cza­
su i pieśń „Nie opuszczaj n as14: 9.03 Gazetka rol- 
cza; 9.15 Muzyka (płyty); 9.45 Dziennik poranny;
9.55 Program na dzień bieżący; 10.05 Transmisja 
Nabożeństwa z Poznania, kazanie ks. prof, H. W a­
ryński; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał z W ieży  
Mariackiej w K rakowie; 12.03 Przegląd teatralny;
12.15 Poranek muzyczny z Poznania; w przerw ie  
fragm ent słuchow iskow y; 11.20 Muzyka lekka (pły­
ty); 14.55: „32 m iliony złotych dla ubezpieczonych44
15.00 Godzinka rolnika; 10.00 Audycja dla dzieci 
z Poznania; 10.15 „W muzykalnym dom u44; 16.45: 
Koncert; 17.00 Muzyka taneczna ze Lwowa: 17.40: 
Migawki regionalne- (ze L w ow a); !8.00 Muzyka;
18.15 Słuchowisko; 19.00 Program mi dzień nast.;
19.10 Koncert reklam ow y; 1.9.25 Wiadom, sporto­
w e lokalne; 19.30 Płyty; 19.15 Nowości literackie;
20.00 Fragment Koncertu Jubileuszow ego z Kra­
kow a; 20.59 Dziennik w ieczorny: 21.00 „Na lw ow ­
skiej fali“ ; 21.S0 Felieton; 4>1.!5 Wsadom, sport, 
ze wszystkich roglośm P. TL: Płyty.

Katowice. (395.8 m.), Godz. 13.03 „Co 'dychać 
na Śląsku44; 14.20 Muzyka polska; 15.00 „Drobno­
ustroje w odne14; 15.22 „Co rolnik pow inien w ie ­
dzieć o klasyfikacji gruntów,,; 18.00 Tańce Indowe;
19.10 Koncert reklam owy: 19.25 „Głody i Graj­
dołk i44; 23.05: Muzyka lekka i taneczna,

Od Wydawnictwa
P ro s im y  P. T , A b o n en tó w  

o n a d s y ła n ie  n r  en  u  n e ra ty  za

listopad.
R ów nocześn ie  z w racam y  się  

do w szystk ich  a b o n e n tó w  za- 
* p r e n u m e r a tą  z go­

rą c e m  w ezw an iem  aby  z ech c ie li 
n iezw ło czn ie  za leg ło śc i w y ró w  
n a d

Pieniądz -  środek i cel.
Refleksje z życia.

Pieniądz, to — słowo, które od najwcze­
śniejszych la t życia, budzi w człowieku żyw 
szy błysk w oczach. Już małe dziecko wy­
ciąga chciwie rączkę po pieniądz, bo wie, że 
za niego kupi coś dobrego dla siebie. Od lat 
najmłodszych staje się pieniądz myślą prze­
wodnią życia, aż do chwili, kiedy człowiek 
złamany śmiertelną chorobą, gestem ręki i 
ostatnim wysiłkiem przytomności, odtrąci 
go od siebie, jak  coś już niepotrzebnego, 
„coś“, co mu nie przedłuży życia.

Pieniądz więc wżera się w ludzkie życie. 
Staje się bodźcem wielu czynności ludzkich, 
a staje się nieszczęściem, jeśli stanowi cel 
życia człowieka. Obserwacja życia codzien­
nego najlepiej ilustruje to twierdzenie;

W czasie wakacyjnym w okolicy gór­
skiej przejeżdżałam koło jednego domu. 
Gazda, k tóry  powoził, splunął i przeżegnał 
gię. Zdziwiona tem, spytałam  o powód. Od­
powiedział mi następującą historję:

— Gazda, k tó ry  ten dom zamieszkuje, 
jest bardzo bogaty. Miał dzieci, żonę, ale

tak  ukochał pieniądze, że poza niemi nic dla 
niego nie istniało. We wsi wybuchła epide- 
m ja dyfterji, dzieci mu zachorowały, — nie 
wezwał lekarza. Jedno po drugiem um iera­
ło. Nie wzruszyła go rozpacz żony; nie ru­
szył uskładanego grośiwa naw et na chorobę 
żony. Z bólu biedna kobieta popadła w obłą 
kanie. Całemi dniami siedziała bezczynnie; 
nie pomagały ani krzyki, ani naw et bicie 
gazdy. Marniała z dnia na dzień i ona w krót 
ce odeszła na cmentarz do dzieęi. Ostał się 
sam; wziął chłopca sierotę, ąle, ten długo 
nie wytrzymał w domu sknery. S tary cho­
dził z k ą ta  w kąt, mamrotał coś ustawicznie, 
jakby go m ary opadły, a w późną noc, kie­
dy mu się zdawało, że chłopiec śpi, szedł do 
komory, zasuwał rygle i liczył pieniądze. 
Chłopiec uciekł, — gazda został sam, — lu­
dzie odsunęli się do reszty od niego. „Nie­
czysta siła“ zamroczyła rozum gazdy, —- 
przestał chodzić do kościoła, — zamknął się 
w swej chacie — jodyną jego przyjemnoś­
cią, było liczenie pieniędzy późno w noc, 
brzęk srebrnej monety i szelest banknotów.

Myślą wybieg&m teraz w środowisko 
faktyczne. Tam, gdzie maszyna wyręcza 
mięśnie ludzkie i pracuje na pieniądz, który 
się rodzić zdaje z każdym  obrotem koła.

Zdawać by się mogło, że maszyna przynie- 
nie dobrobyt ludziom; jednak tak  nie jest. 
Znów chciwość ludzka pochłania stworzone 
bogactwa. Zamiast sprawiedliwie dzielić 
także zyski i między masy robotnicze, zgar­
nia się wszystkie korzyści i buduje nowe 
fabryki; zwiększona, a niezużyta produkcja 
dusi się własną zachłannością, tysiące rąk  
roboczych opadają w bezruchu. Maszyna 
wskutek chciwości ludzkiej staje się wro­
giem człowieka.

Pieniądz nie wy nagradzający sprawiedli­
wie wysiłku pracy ludzkiej, jest przekleń­
stwem życia. Znów wieś jest najlepszym te­
go dowodem. Małorolni, którzy oprócz spła­
chetka ziemi, starej chaty i kilkorga dzieci 
nie posiadają nic więcej, przy obecnej ni­
skiej cenie za produkty rolne w  stosunku 
do wysokich cen za towary przemysłowe, 
odczuwają to przekleństwo najlepiej. Kobie­
ta  wiejska wynosi z domu, co tylko może, 
na sprzedaż do miasta, — odmawia dzieciom 
mleka i lepszego pożywienia, by zapłacić 
podatek i kupić but. Mimo to pieniędzy nie 
starczy jej na sól i naftę. Tylko „chłopska44 
siła i wytrwałość potrafi znieść to ciężkie 
życie.

Pieniądz w mieście... Jego potęga rośnie

tu taj już do niebywałych rozmiarów. Za 
wszystko musisz płacić. Pieniądz zdaje się 
być władcą życia miasta. Jeśli go masz, 
masz wszystko, t. zn. prawie wszystko. Pie­
niądz jest tu taj także „reformatorem '4 życia 
i odbiera ku lt prawie religijny. Zdaje się 
grozić tym, którzy chcieliby się kierować 
etyką w życiu codziennem. A drwić z tych, 
dla których istnieją inne poza nim, w arto­
ści.

Pieniądz jednak idzie dziwnemi drogami. 
Dla swoich ulubieńców raz jest łaskaw, raz 
— wrogi. R&z darzy ich wszystkiem, co 
tylko może dać. To znów odsuwa ich od 
..radości życia44, daje im głód i nędzę. 
Od ilu ludzi dziś się odsuną! Ilu skazał na 
biedę!

Pieniądz, wytwór człowieka, przeznaczo 
ny do roli pomocnika, stał się potęgą stra­
szliwą, człowieka uczynił sługą- A to d la te ­
go, że zamiast pozostać środkiem ułatw ia­
jącym życie, stał się celem. Któż temu wi­
nien, jeśli nie sam człowiek. I któż ten stan 
może zmienić, jeśli nie człowiek.

F. Fiszerow i
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KRAKOWIE. W piątek w południe przybył 
do Krakowa węgierski minister oświaty dr. 
R* Homan. Na dworcu powitali gościa wieewo 
jewoda dr. Małaszyński, wiceprez. Klimecki, 
rektor U. J. prof. Maziarski, ks. biskup Go­
dlewski, kurator Godecki, konsul węgierski 
inż. Dyduch, prot. U. J. Dąbrowski, członko­
wie Koła Przyjaciół Węgier i inni. Minister 
Homan był w porze popołudniowej w kate­
drze na Wawelu, gdzie złożył wieńce na trum 
nie śp. marsz. Piłsudskiego i sarkofagu Bato­
rego. Następnie dr. Homan złożył wizytę ks. 
metropolicie Sapieże, wieczorom' zaś był na 
obiedzie u rektora U. J. prof. Ma.ziarskie.go.

OTWARCIE KOMUNIKACJI AUTOBUSO­
WEJ NA LTNJI KRAKÓW — OŚWIĘCIM. — 
Z dniem wczorajszym uruchomioną została ko 
munikacja autobusowa na linji Kraków—Ska 
w ina—Brzeźnica—Zator—Oświęcim. Odjazd z 
Krakowa z dworca autobusowego przy pi. św. 
Ducha o godz. 1.7-ej, odjazd z Oświęcimia o 
godz. 7-ej rano.

NA OSTATNIM TARGU płacono za mleko 
niezbier. litr 0.18—0.20. śmietana 1—1 .'30. 
śmietanka 0.50—0.60, ser zwycz. kg. 0.60-- 
0.70, masło deser. 3—3.20. zwyczajne 2.70— 
2.80, jaja świeże sztuka 0.10—0.12, buraki kg. 
0.08—0.10, cebula 0.25—0.30, marchew 0.10— 
0.1.3, pietruszka 0.15—0.20, seler 0.15—0,20, 
włoszczyzna 0.18—0.20, ziemniaki 0.08—0.10, 
pomidory 0.50—0.55, kura sztuka 2—4, kacz­
ka 2—3.30. gęś żywa 3—5, bita 2.50—4.50. 
indyk i indyczka 4—8, perlica 2—3, zając w 
skórce 2.20—2.70. kurczęta para 1.80—3.50, 
karp żywy mały kg. 1.50, duży 1.60, brzana 
leszcz, szczupak 3—3.50, karaś 1.50—1.60, lin 
i świnki 1.80—2. wiślane drobne i średnie 0.30 
—1.20, jabłka, komp. 0.30—0.35, deser. 0.50— 
0.80, gruszki deser. 0.60—1.20.

NAGŁY ZGON DYREKTORA SZKOŁY, 
y y  piątek popołudniu zmarł nagle w domu 
przy ul. Krowoderskiej 17, dyrektor szkoły 
powszechnej przy ul. Szlak 5, W. Krzanow­
ski. Powodem zgonu udar serca.

DWA SAMOBÓJSTWA. W piątek około 
7 rano 18-letnia. służąca Filipkiewiczówna 
Irena usiłowała otruć się esencją octową. 
Lekarz Pogotowia w stanie ciężkim prze­
wiózł ją do Szpitala Ubezpieczalni Społ. — 
O godz. 10 wystrzałem z rewolweru, skiero­
wanym w serce, pozbawił się życia em. po­
rucznik Stefan K., la t 48, w mieszkaniu przy 
ul- Skwerowej 8.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ NIEMOWLĘ­
CIA. W piątek  w godzinach popołudniowych 
lekarz Pogotowia Rat. wezwany został na 
ul. Jagiellońską 12, do wypadku, k tóry  
przedstaw ia się b. tajemniczo. W kamienicy 
tej, uduszone zostało 9 miesięczne dziecko, 
Kazimierz Kowal. Matka twierdzi, że śmierć 
dziecka, k tó rą  stwierdził lekarz, spowodo­
wało starsze dziecko, które usiadłszy przy 
niemowlęciu zatkało mu nos i usta i spowo­
dowało uduszenie.

CHORY WYPADŁ Z OKNA DRUGIEGO 
PIĘTRA. W czwartek o godz. 20.55 Salomon 
Forster z Chrzanowa, lat 24, handlowiec, cho­
ry na zapalenie opon mózgowych, wyglądał 
przez okno na II p. klatki schodowej przy ul. 
Dietla 33 i wypadł na podwórze brukowane, 
wskutek czego doznał wstrząsu mózgu i ~ła- 
mania nogi. Przybyły lekarz Pogotowia Ratun 
kowego przewiózł go w stanie nieprzytom­
nym do szpitala św. Łazarza.

ZAWIADOMIENIA30!  KOMUNIKATY. 
UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE KRA­

KOWSKIEGO CHÓRU AKADEMICKIEGO roz
poczynają się dzisiaj w sobotę, nabożeństwem 
w kościele św. Anny o godz, 9. Następnie u* 
czestniey uroczystości udadzą się na Wawel, 
do trumny śip. marsz. Piłsudskiego, poezem 
wrćcą na Uniwersytet, gdzie w auli odbędzie 
sję akademja. Jak wiadomo Chór Akademicki 
obchodzi obecnie 50 rocznicę swego założenia.

ZBIÓRKA W DZIEŃ ZADUSZNY na 
rzecz Ochronek dla małych dzieci przy c-men 
tarzu rakowickim, w Podgórzu i na Zwie­
rzyńcu przyniosła w gotówce 205 zł. 63 gr* 

z  k r a k o w sk ie g o  k o ła  t . n . s . w .
Posiedzenie Kola, .poświecone omówieniu pro­
gramu przyszłych liceów odlbędzie się dzisiaj 
w sobotę 9 bm. o godz. 19, w lokalu przy 
ul. Gołębiej 6. Referat na temat: „Fizyka w 
Programie przyszłego liceum” wygłosi prof. 
Uniw. Jagieł, dr. M. Jeżewski. Wstęp^ dla 
członków, oraz gości.

ZWIEDZANIE C E N N Y C H  ZBIORÓW
d z i e ł  s z t u k i  i  p a m ia t e k  m u z e u m  n a
RODOWEGO W SUKIENNICACH, z szczegół-

Dziś i codziennie w kinie | T  Straszewskiego 18.
P rogram  Nr. 6. T e le f  182-01,

Od soboty, dnia 2 listopada 1RS5 i%
N ajlepsza śpiewaczka. — N ajgenialniejsza artystka. — N ajpiękniejsza kobieta.

słynna nartnerka Jana K iepury, niezapomniana bohaterka 
i l O f i  I ł . 115 filmu N i e d o k o ń c z o n a  S y m fo ą ja * * , wystąpi w najwięk­

szym i najpiękniejszym filmie muzycznym wszystkich czasów p. t . .

W  T  B  "E iS ?  m  (Je i najw iększy sukces). — Arcydzieło świa-
M  n  i i  1  Bu B I  ^  towej sławy! — Film, k tó ry  wzbudza po­
i ł  / ł  U l  1  J L  S C  w szechny zachw yt! W  program ie doskonałe

dodatki. A udycję dźwiękowe nadajem y na 
słynnej ap a ra tu rze  WEJSTĘHN ELECTRIC.

Przedstaw ienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedz. od godz. 3-ciej popoł.

płonie w atra robotnicza i iskry p ry s k a  
pod okna sąsiedniego domu. Oto —• ulica 
Szopena!

przy projektowanej obniżce pensyj.
Związki Zawodowe Pracowników m iej­

skich w Krakowie a mianowicie: — Tow, 
Urzędników i Tow. niższych funkcjonariu­
szy uchwaliły jednomyślnie rezolucję, w k tó ­
rej między innemi stwierdzają, „źe do ofiar 
mających na celu uzdrowienie budżetu pań­
stwowego powinni być pociągnięci wszyscy 
obywatele Państw a, a nie tylko, jak  to się 
dzieje od lat kilku, wyłącznie pracownicy 
państwowi i samorządowi. W interesie bo­
wiem Państw a leżeć powinno nietylko po­
ciąganie do ofiar św iata pracy, lecz także 
i innych działów życia gospodarczego, które 
dotąd stale się uchylały od świadczeń na 
rzecz Skarbu Państw a, że obecne położenie 
m aterjalne pracowników miejskich zadłużo­
nych wskutek przeprowadzonych od szeregu

lat redukcji płac do ostateczności jest tak 
rozpaczliwe, ze wyklucza już wszelkie dalsze 
obniżenie ich poborów".

W dalszej części rezolucji czytamy: — 
„Pracownicy miejscy protestują przeciwko 
zamierzonemu pokrzywdzeniu ich przy ścią­
ganiu od nich nadzwyczajnego podatku do­
chodowego według innej niż od pracowni­
ków państwowych skali, dla pracowników 
samorządowych napozór niższej, według 
której jednak opłacać mają takie kwoty 
podatkowe, które łącznie z opłacanym już 
przez nich podatkiem dochodowym dają 
w sumie kw oty podatkowe o kilka procent 
wyższe od kwot podatku projektowanego 
od uposażeń pracowników państwowych". 

000=------

nem omówieniem okresu pomatejkowskiego, 
odbędzie się w sobotę 9 bm. jako 44-a wy­
cieczka naukowa z cyklu Tow. Miłośników 
Krakowa pod kier. dr. J. Dobrzyckiego. — 
Udział 80 gr„ młodzież szk. 40 gr. Zbiórka o 
godz. 3.30 pop. przed wejściem do Muzeum 
w Sukiennicach.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Sobota: „Muzyka nn ulicv“.
N iedziela papek:- „liozhitki**.; — w iecz.: ,.Mu* 

zyka na ulicy".
RBPKHTUAR KINOTEATRÓW

ŚWIT: „Kariera**.
WANDA: „Szalony porucznik**.
APOLLO: „W yprawy krzyżowe*.
SZTUKA: „Epizod**.

UCIECHA: „Bengali".
STELLA: I. „Malibu**. II. „Szpieg w masce".
ADRIA: „D zień w ielk iej przygody**.
PROMIEŃ; „Kocham w szystkie kobiety" z J. 

Kiepurą.
BAGATELA: „Stworzona do całowania" (Jean  

Harlow)- oraz rewja: „Dla c ieb ie  Krakowie*"
KINO MUZEUM wyświetla- w sobotę i nie­

dzielę dwa filmy: „Śmierć na urlopie” (Fredrie 
March) oraz „Wróg kobiet”.

 :0 n :-----
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. -  

Dzisiaj w sobotę i jutro w niedzielę wieczo­
rem pełna humoru komedja muzyczna Sehu- 
reka i Sasmanna „Muzyka na ulicy”, w opra­
cowaniu scenicznem reż. J. Karbowskiego z 
pp.: NiedziaJkowską, Suchecką, Kondratem, 
Macherskim, Szubertem, Syroczewskim, Woź 
niakiem. — Jutro w niedzielę popołudniu 
„Rozbitki” J. Blizińskiego, w opracowaniu 
scenicznem reż. J. Karbowskiego.

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW (Sławków 
ska 12) urządza w niedzielę 10 bm. w lokalu 
własnym audycję muzyczną w wykonaniu p. 
mgr. K. Życzkowskiej (fotepian) i K, Filipow 
skiego (skrzypce). Wstęp wolny. Początek o 
godz. 16-tej.

DORA KALINÓWNA, recytatorka i pieś­
niarka, czołowa artystka teatru warszawskie­
go „Cyrulik”, wystąpi po raz ostatni dziś w 
sobotę 9 bm. w Starym Teatrze.

--------O0()00--------

Organizacja pomocy zimowej
dla rodzin pozbawionych pracy.

W czoraj odbyło się na Ratuszu Zebranie 
Lokalnego Komitetu Funduszu Pracy m ają­
cego na celu akcję pomocy zimowej dla ro­
dzin pozbawionych pracy. Przewodniczył 
prof. U. J. dr. Fr. W alter. Komitet dokonał 
wyboru wydziału, w skład którego weszli: 
prez. dr. Kaplicki, Ks. dr. Moliński, prof. 
drł W alter, p. prezes Stanisław Burta-n, pos. 
Jahoda-Żółtowski, p. M- Kostrzew ska i inni. 
P. radna Kostrzewska przedstawiła zebra­
nym krytyczne położenie bezrobotnych 
w Krakowie. Zbliżająca się zima • postawiła 
bezrobotnych w obliczu skrajnej nędzy. Za­
robki jakie pobierali w okresie letnim nie 
pozwoliły na. odłożenie jakichkolwiek oszczę 
dności na zimę. Nadto bezrobotni niejedno­
krotnie pozbawieni zasiłków z Funduszu 
Pracy, stanęli obecnie wobec tragicznej sy­

tuacji, Już w miesiącu listopadzie znajduje 
się setki rodzin bez pracy, które oczekują 
poważnej pomocy.

Komitet poczynił już prace wstępne 
i uzyskał od Zarządu Miasta na prowadze­
nie tych agend lokal przy ul. Jabłonowskich. 
Obecnie najważniejszem zadaniem jest ze­
branie środków finansowych. N a ten tem at 
wywiązała się obszerna dyskusja w wyniku 
której Zebrani postanowili wziąć jaknaj- 
ezynniejsgy udział W akeji zbiórkowej, de­
klarując gotowość opodatkowania się przez 
okres 5-ciu miesięcy systemem progresyw­
nym. W  dyskusji podkreślono konieczność 
równomiernego obciążenia wszystkich zawo 
dów, Ot%% przesunięcia większości ciężaru 
świadczeń na warstwę lepiej sytuowaną,

0 ratunek dla Pawlikowie
Zakład wychowawczy w Pawlikowicach 

pod W ieliczką założony, wypracowany krw a 
w o i prowadzony przez polskich Michaeli­
tów, (Tow. Powściągliwość i P raca  pod wez­
waniem -św. Michała Archanioła, założone 
przez Ks. Bronisława Markiewicza), od lat 
trzydziestu garnie sieroty i opuszczoną 
przez wszystkich młodzież, by ją  wychowy­
wać na dobrych Polaków i pożytecznych 
obywateli. Zakład przeżył różne chwile — 
przetrwaliśmy wojnę światową, ubiegły rok 
powodzi i klęsk maiterjalnych, utrzym ywał 
stan liczebny wychowanków 170, a  nawet 
powiększył się do 190. Lecz n iestety  wzro­
sło jego zadłużenie za aprowizację i przyo­
dziewek, a teraz ciężko spłacać te długi. 
Nadchodzi ciężka zima a  Zakład nie ma 
opału, koców, bielizny, obuwia, środki żyw­
nościowe też nie wystarczą, trzeba dokupić,

nie ma za co kupić. Kierownictwo Zakładu 
woła więc głośno imieniem zagrożonych sie­
rot o ratunek! T^askawe .datki prosimy nad­
syłać tylko na konto P. K. O. Nr. 404.854 
z dodaniem: na fundusz ratowniczy dla P a­
wlikowie,

Ullea Szopana krzyczy.
Z m iasta piszą do nas: Na narożniku 

ulic Konarskiego i Szopena budują wielki 
gmach. Liczne furmanki niszczyły chodnik, 
a słota ostatnich dni przemieniła  ̂ ulicę 
w bagno, że przechodnie złorzecząc „różnym 
porządkom**, jak  przez Polesie brną w^ bło­
cie. Czy nie byłoby wskazanem ułożenie 
chodnika % desek na długości parceli? Na­
leży tylko wezwać do tego właścicieli bu­
dowanego domu. A przechodzą tędy  liczne 
rzesze na ulice Urzędniczą, Czarnowiejską, 
Kawiory, Misjonarską i Miechowską. Na tej 
nieurządzonej jeszcze ulicy jest żywy ruch 
wozów, wywożących ziemię z fundamentów 
i autodorożek. Dodajmy: od rana do w ie­
czora rozbrzmiewają krzyki woźnic na ko­
nie, k tóre z ciężarem nie mogą przebrnąć 
przez błoto i grunt rozmiękły (Towarzystwo 
opieki nad zwieizetami mogłoby tu  wysiać 
delegata), a  od wieczora do późna noc

X  s a l i  s ą d o m c f
Wizja lokalna w procesie krzeszowickim

W piątek rozpoczęła się przed Sądem 
Apelacyjnym w Krakowie, pod przewodnic­
twem sędziego Podobińskiego, rozprawa ape
lacyjna o spowodowanie katastrofy  kolejo­
wej pod Krzeszowicami. Po odczytaniu 
aktów  sprawy i przesłuchaniu 6 świadków, 
obrońca Niecia dr. Zakulski postawił wnio­
sek o przeprowadzenie wizji lokalnej. Try­
bunał po naradzie przychylił się do wniosku 
obrońcy i rozprawę odroczył.

Żąda zwrotu 220 tys. zł.
Abraham Drobner, kupiec z Krakowa, 

wniósł skargę przeciw Towarz. „Phoeni*4* 
w Wiedniu, o wydanie papierów wartościo­
wych na sumę 220 tys. zł., które złożył jako 
kaucję, gdy po wojnie światowej wszedł 
w stosunki handlowe z tern Towarzystwem. 
„Phoenix“ zażądał od Drobnera kaucji, gdy 
ten miał przewieźć z Austrji do Polski pa­
piery wartościowe na sumę 1 m iljarda ko­
ron, będące własnością towarzystwa.

Skargę Drobnera rozpatryw ał Sąd han­
dlowy w Krakowie, pod przewodnictwem 
sędziego dr. Datukiewicza. Rozprawę odro­
czono celem przesłuchania szeregu świad­
ków.
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Przed premierą „Sen nocy letniej"
w klnie „Wanda".

W dniu wczorajszym odbyła się w kino­
teatrze „Wanda” próba nowego filmu wytwór 
ni „Warner-Bros”, przeznaczona dla kryty­
ków, literatów i artystów. Jest to szeroko po­
myślany obraz według komedji Szekspira 
„Sen nocy letniej”, w raży&erji Masa Rein- 
hardta, ilustrowany muzyką Mendel son a. Nie 
śmiertelna komedja Szekspira, która wywar­
ła w epoce romantyzmu decydujący wpływ na 
literaturę dramatyczną Europy, zyskała w tym 
filmowym obrazie dźwiękowym to, czego nie 
dał jej dotąd żaden teatr: przestrzeń i ruch. 
Dzięki temu świat fantastyczny, który jest 
istotą „Snu nocy letniej”, mógł ukazać się w 
całej pełni poetyckiego czairu. Przyczyniła się 
do tego świetna kreacja Pucka. Świat realL 
styczny natomiast musiał wypaść tylko epizo* 
dycznie. Wynagradzają to sceny fantastyczne, 
pełne poezji, zwartości, komizmu i dynamiki 
dramatycznej. Obraz Reinhardta według 
Szelfspira zrealizowany jest z ogromnym prze 
pycliem i wielkim nakładem pracy. Przedsta­
wienie, którego prem jera odbędzie się 15 bm., 
zainteresuje niewątpliwie jaknajszersze sfery 
kinomanów. Będą oni mieli sposobność po­
równać na tej właśnie nieśmiertelnej kome­
dji Szekspira szeroko i głęboko pomyślany 
obraz filmu, o charakterze wybitnie widowi­
skowym, z ograniczonemi możliwościami tech 
nicznemi teatru słowa, który był dotychczas 
jedyną platformą szekspirowskiego dramatu.

a. w.
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U H  Mmc w l i i i .  A i  Bral"
Dla Młodzieży Szkolnej korzystającej z Ku­

chni S. Samueli: Młodzież Gimnazjum IV. Im. 
H. Sienkiewicza w Krakowie zł. 45.10, Ks. Dr. 
J. Rychlicki zł. 5.

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy:
N. N. zł. 3.

Ś jfo rt
Niedzielne mecze ligowe w KrJkowle.

W nadchodzącą niedzielę Kraków oglądał 
będzie aż trzy spotkania piłkarskie, dwa o 
mistrzostwo ligi, jedno zaś o wejście do niej. 
O godz. 10.45 na boisku Cracovii rozpoczną 
się zawody ligowe Cracovia —  Warta, na go­
dzinę 12 zapowiedziany jest początek meczu 
Wisła — Legja, na boisku Wisły. Wreszcie o 
godz. 14 Podgórze walczyć będzie na własnem 
boisku z śląskim Dębem o wejście do ligi.

C Z Y T E L N I C Y !
Ż ą d a j  e ie  „G łosuN arodu*  

w e w szystk ich  k aw iarn iach  
resta u ra cja ch , w U rzędach  
pocztow ych  1 na dw orcach  
k o lejow ych !
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MOŻLIWOŚĆ ZLIKWIDOWANIA 

FUNDUSZU PRACY.
J a k  sie dowiadujemy rozważana jćst 

obecnie możliwość zlikwidowania Funduszu 
Pracy. Zakres działania Funduszu byłby w 
takim  razie przejęty przez kilka ministerstw
w pierwszym rzędzie zaś przez ministerstwo 
opieki społecznej, ministerstwo komunikacji 
i ministerstwo skarbu.

Ewentualne rozdzielenie agend F undu­
szu P racy  między poszczególne ministerstwa 
miałoby na celu zmniejszenie kosztów admi' 
lustracyjnych.

REFORMA PODATKU OBROTOWEGO. i

Ministerstwo skarbu zakończyło prace nad 
reformą podatku obrotowego dla drobnych 
płatników. Reforma ta oparta ma być na cał­
kowitej zmianie dotychczasowego systemu wy 
miaru i poboru podatku obrotowego w formie j 
t. zw. ryczałtu, który obejmował, jak wiadomo, 
niższe kategorje płatników tego podatku. No-

Żądania Rolnictwa.
Uchwały naczelnej reprezentacji rolnictwa.

W dniu 5 bm. odbyło się posiedzenie Ra­
dy Związku Izb i Organizacyj Rolniczych 
R. P., na którem  uchwalono wytyczne w 
sprawie program u polityki gospodarczej, 
k tóre w streszczeniu przedstawiają się jak 
następuje:

1) Budżet publiczny winien być zrówno­
ważony przedewszystkiem przy pomocy mOż 
liwie dalekoidących oszczędności.

2) Akcja oszczędnościowa nie może do­
tknąć wydatków, zabezpieczających silę 
obronną Państwa.

3) Winna być utrzymana stałość polskiej 
waluty.

4) Trwałe utrzymanie równowagi budże­
tu publicznego, jest niemożliwe bp z gruntów 
nej poprawy sytuacji gospodarczej; akc ja  w 
kierunku tej poprawy musi być oparta głów 
nie na własnych siłach społeczeństwa.

5) Koordynacja programowego działania, 
mającego na celu powiększenie dochodu spo

cele konsumcyjne i inwestycyjne i dlatego 
należy odliczać od postawy wymiaru wydat 
ki dokonane na te cele.

12 Należy obniżyć staw ki kolejowe w ten 
sposób, aby ogólne obciążenia rolnictwa 
przewozu zostało zmniejszone przynajmniej 
o 40 miljonów zl.

13) Należy obniżyć ceny artykułów na­
bywanych przez rolnictwo. Ponadto należy 
uniemożliwić nadmierne podwyższanie hur­
towych i detalicznych cen artykułów’ spo­
żywczych.

14) Należy podnieść ceny artykułów roi 
niczych przy pomocy wszystkich dotychcza­
sowych środków interwencyjnych.

15) Należy z całą stanowczością przeciw

działać dalszemu tworzeniu się karłowatych 
gospodarstw wiejskich, uniemożliwić ponow­
ne zadłużenie wsi zbyt kosztownemi kredy­
tami oraz zorganizować warunki, zabezpie­
czające pracę dla przyrostu ludności wiej 
skiej.

 Oo0 --------

DROBNE ROLNICTWO WYCOFUJE SIĘ 
OD WSPÓŁPRACY W ZWIĄZKU IZB 

I ORGANIZACYJ ROLNICZYCH.

W czasie obrad R ady Z w. Izb. i Org. 
Roln. sen. Olewiński reprezentujący drobne 
rolnictwo oraz przedstawiciel 0. i Ó. i K. R- 
złożyli oświadczenie, że nie wezmą udziału 
we władzach Związku gdyż wybory odby­
wają się wybitnie pod kątem widzenia inte­
resów wielkiego rolnictwa i skutkiem tego 
uniomożliwiają  wprowadzenie reprezentacji 
drobnego rolnictwa.

wy system poboru podatku obrotowego dla 
drobnych płatników w formie zryczałtowanej feczncgo. wymaga- ustalenia kluczowej pozy- 
polegać będzie na porozumieniu między płat- j cji gospodarczej, na rzecz k tórej należy do- 
nikiem i urzędem skarbowym. Podatek obroto j konać możliwie największego przesunięcia 
wy od drobnego przedsiębiorstwa pobierany, dochodu społecznego.
będzie w formie zryczałtowanej, tylko w tym j 6) W warunkach istniejącej s truk tu ry  go 
wypadku, jeśli takie porozumienie dojdzie do spodarczej kraju pozycję kluczową stanowi
skutku.

Reforma dotychczasowych metod pobiera­
nia zryczałtowanego podatku obrotowego dla 
drobnych płatników przyczynić się powinna 
bardzo poważnie z jednej strony do odciąże­
nia urzędów skarbowych w ich pracy, z dru­
giej zaś do złagodzenia tego podatku w1 drob­
nych przedsiębiorstwach.

 00000  —

Ceny giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowo-towarowej w Krakowie 

notowano w piątek 8 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 18.50—

18.75; biała stand. 18.25—18.50; targowa stand.
18.00—18.25; żyto dworskie stand. 14.00—14.25; 
targowe stand. 13.50—13.75; owies dworski stand.
15.00—15.50; targowy stand. 14.25—14.75; jęcz­
mień dworski stand. 14.50—16.00; targowy stand.
13.75—14.25; kukurudza kraj. 16 50—17.00; proso 
13-14.

Artykuły strączkowe. Groch Wiktorja 34—37; 
pół Wiktorja 28—30; zwykły jadalny 25—27; fa­
sola cukr. biała (jasiek) 35—37; biała 23—24; kloc 
kowa 23—24; długa 24—26; Wachtel 22.00—23.00; 
bobik 17—17.50; wyka ciemna 21—22; szara 20—
21; peluszka 23—24; łubin żółty 10.25—10.50; nie­
bieski 9.25—9.50.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 13.75 
do 14; lniane 87-38 proc. biał. i tłusz. 16.75—17.25, 
siano słodkie nowe 7.50—8; średnie nowe 6.50—7; 
kwaśne 5—5.50; potraw 5.50—6; koniczyna pastew 
na nowa 10—11; słoma długa 4—5; ziemniaki sto­
łowe 4.25—4.75.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 43—44; 
rzepik czyszczony letni słodki z workiem 39—40; 
mak niebieski z workiem 67—69; szary 60—62; 
kminek kraj. czyszczony 85 —88.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. 1A 
s t  wym. 0-20 proc. 35—86; gat. TB st. wym.
0-45 proc. 32—33; razowa 0-90 proc. 23.00—24.00; 
mąka żytnia okr.. Krak. I gat. st. wym 0-55 proc.
23.00—23.50; razowa 0.90 proc. 18.50—19; mąka ży 
tnia okr Poznańskiego T gat. st, wym. 0-55 proc.
23.25—23.75; otręby żytnie standartowe 8.50—8.75; 
pszenne stand, średnie 8.50—8.75; perłówka 36—
38; pęcak fabryczny z workiem 22.50—23.50: chłop 
ski bez worka 20.50-r-2t; siekanka jęczm. fabr. z 
workiem 22.50—23.50; chłopska bez worka 21—22; 
kasza jaglana fabryczna 28—29; chłopska 25—27; należny od rolnictwa, za instrum ent polity- 
tatarczana cała 28—29; łamana 26—27.

Tendencja spokojna; podaż średnia; dowozy lo 
kalne małe.

rolnictwo i dlatego należy dokonać wielkie­
go wysiłku na  rzecz rolnictwa po to, aby 
zwiększyć wydatnie ekspansję nabywczą 
wsi.

W arunkiem natury  generalnej jest od* 
powiednia polityka Banku Polskiego, a  m ię­
dzy innemi, obniżenie stopy dyskontowej te­
go Banku; stopa winna wynosić około 2 
proc. W  konsekwencji musiałaby nastąpić 
obniżka stopy dyskontowej instytucyj kredy 
towych, przyczem różnica między tą  stopą, 
a stopą Banku Polskiego nie powinna już 
obecnie przekraczać 3 proc. żaś przy kredy­
tach redyskontow ych w Banku Polskim wy­
mieniona różnica powinna być przynajmniej 
o połowę mniejsza. W związku z tern ko­
nieczna jest obniżka stopy .procentowej od 
wkładów oszczędnośc iow y^ k tó ra nie po­
w inna przekraczać 2 proc. w stosunku rocz­
nym.

8) W zakresie całego zadłużenia rolni­
czego należy zastosować conajnjniej trzy­
letnią karencję, jeżeli idzie o spłatę sum  k a ­
pitałowych. Oprocentowanie istniejącego za 
dłużenia rolniczego na rynku dezorganizo­
wanym nie powinno przekraczać 2 proc. w 
stosunku rocznym; spłatę zaś kapitału  nale­
ży rozterminować przynajmniej na 30 lat w 
ten sposób aby forma spłaty dała możność 
bądź jednorazowego, bądź Stopniowego zre­
dukowania długu do połowy.

9) Publiczne zaległości rolnicze powinny 
ulegać stopniowej likwidacji w miarę regu 
larnego płacenia bieżących należności w cią­
gu lat pięciu bez specjalnych' w płat na po­
czet tych zaległości.

10) Należy obniżyć w bieżącym roku bu­
dżetowym należności publiczne od rolnictwa 
o przynajmniej 80 milionów zł., a w następ­
nych dwóch latach odpowiednio o 60 milj. 
zł. i 40 milj. zł.

11) Należy uznać podatek dochodowy,

m

0d piątku 8 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O "
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Nieśmiertelne, gigantyczne arcydzieło! — Film, który stanowi rewelacyjną epokę w dziejach

kinomatografji!
(Palestyna i Jerozolima wyzwolone) — 
Pefen poezji romans miłosny na tle wspa- 
uiałych bohaterskich walk rycerskiego 
króla Ryszarda Lwie-Setce. — Ziemia 
święta dla chrześcijaństwa! — Subtelna 
intryga miłosna! — Bajeczna milionowa 

wystawa! — Tysiące statystów! — Niebywałe napięcie — Kilkuletni w ysiłek genialnego reżysera:

Ceciia B. de Mille’a w j°l Loretta Young, Henry Wilcoxon,
innych — Każdy kulturalny człowiek musi oglądnąć ten 

olśniewający film!Józef Schildkraut
P o r o n i l i  * z t*g° filmu — w sobotę 9 bm. o godz. 3-ciei popołudniu — w Biedź ele 10 
r u i  a  II A l . bm 0 R0C}Z jo-tej i 12-tej. — Ceny m iejsc  o d  53  g?»szy .
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Gdy otrzymamy samochody niemieckie

ki gospodarczej, skierowujący dochody war­
sztatów rolnych na drogę w ydatkow ania na

stanie się podstawę oczekiwanych dekretów.
(—) Warszawa 8. 11. Komisja międzymi- 

n isterjalna w składzie 5 przedstawicieli mi­
nisterstw  gospodarczych i spraw wewnętrz­
nych pod przewodnictwem p. Martina, koń­
czy w tej chwili swój objazd głównych ośrod 
ków w kraju gromadząc obfity materjał spra 
wozdawczy, jako substrat dla* przyszłych 
decyzyj i oczekiwanych dekretów względ­
nie projektów ustawowych. Cel komisji zo­
stał osiągnięty w tym sensie, że zaznajomi­
ła się na miejscu z postulatami sfer gospo 
darczych: przemysłu, rękodzieła, rolnictwa i 
handlu. W zasadzie komisja stanęła wobec 
tylu i tak dotkliwych bolączek, braków, nie­
właściwości lub błędów administracyjnych i 
gospodarczych, że ich usunięcie w praktyce 
równoznaczne będzie z przebudową całych 
działów administracji.

Dotyczy to spraw takich jak: — ubezpie 
czenia społeczne, wymiar i egzekucja podat­
ków przeprowadzane często w sposób nie­
prawidłowy i niszczący podatnika (sprzedaże 
licytacyjne za bezcen), przyczem podawano 
konkretne fakta i nazwiska. Postulaty roi 
nictwa dotyczyły rozpiętości cen, konieczno­
ści zmiany klasyfikacji gruntów, szczególniej 
dotkliwej w Małopolsce i Poznańskiem. Co

do oddłużenia rolnictwa referaty  domagały 
się nowelizacji odnośnych dekretów  i obję­
cia karencją także kredytu zorganizowane­
go, który stanowi dwie trzecie ciężaru wsi.
Odnośnie do Małopolski i Poznańskiego 
zwrócono uwagę komisji na specyficzne na­
stępstwa z jednej s trony  katastrofalnej po­
wodzi w 1934 r., a z drugiej na posuchy, z 
czego wynika, konieczność zastosowania 
szczególnych ulg dla tych dwu dzielnic, go­
spodarczo szczególnie ważnych. Celem pod­
niesienia dochodowości zgłoszono też postu­
lat rozszerzenia uprawy tytoniu w dzielni­
cach zachodnich, co także dla bilansu płatni 
czego państwa mieć będzie znaczenie doda­
tnie. a wzmocni dopływ gotówki do wsi, wy 
głodzonej pod tym względem.

Przepracowanie m aterjału, uzyskanego 
tą  drogą przez władze państwowe, zajmie 
oczywiście sporo czasu, osobisty niejako 
kontak t nawiązany obecnie z producentem 
winien w każdym razie wydać skutek dodat­
ni. Nie jest wykluczone, że poszczególni eks 
perci powołani będą do ściślejszej wspólpra 
cy z chwila, gdy odnośne biuro centralne 
przystąpi do wygotowania ostatecznych J Umniejszenie 
wniosków.

Umowa handlowa z Niemcami, wchodzą-* 
ca w życie w dniu 20 listopada br. teore­
tycznie oznacza zakończenie wojny gospo­
darczej, Avypowiedzianej nam przez Berlin 
w roku 1925. Odtąd znaczne ilości polskie­
go zboża, mięsa, tłuszczów, drzewa, jaj i gę­
si znajdą umieszczenie na niemieckim ryn­
ku, a  w zamian otrzymamy z Rzeszy nie­
mieckiej wyroby jej przemysłu, przyczem 
poważną rubrykę stanowić będą samo­
chody.

W  zasadzie stosunki gospodarcze z na­
szym zachodnim sąsiadem powinny teraz, 
ulec pewnej poprawie. Umowa jest wpraw­
dzie tymczasowa, (obowiązuje tylko do 1-go 
października 1936 roku, w którym  to dniu 
może być wymówiona), a co do swej istoty 
jest wyłącznie wymienna, a więc bezgotów­
kowa. Jej rezultaty  oceni dopiero czas. Na 
razie trzeba się strzec przedwczesnej rado­
ści i wygórowanej nadziei, w zamian bo 
wiem za realne wartości otrzymamy, z Nie­
miec przedmioty zbytku, których potrzeby 
niezbyt odczuwamy, albo wytwory przemy­
słowe, które mogą być w kraju produko­
wane.

Jak  powiedziano, poważną rubrykę nie­
mieckiego przywozu stanowić będą samo­
chody, oczywiście tanie, a  więc chyba nie 
nadzwyczajne co do jakości, co ze względu 
na stan  naszych dróg jest dość ważne. Po­
nieważ zaś Polska podjęła w ostatnich cza­
sach pewien wysiłek w kierunku motory­
zacji kraju więc naw et kto wie, czy z tego 
nie wyniknie szkoda.

Niemcy chcą zatem Polskę zmotoryzo­
wać, a  zabierają się do tego z pewną grun- 
townością w oparciu o cyfry, które ich pu­
blicystyka oddawna zbiera i... głosi, wywo­
łując odpowiednie nastroje. Cyfrom tym 
istotnie warto też przyjrzeć się z bliska.

Po zaborcach otrzymaliśmy kraj bez 
dróg. co ilustrują najlepiej takie np. cyfry:
W Poznańskiem na 100 km. kw. było dróg 
bitych około 33 km., na Pomorzu 30 km., w 
Krakowskiem 29 km., w okręgu przemysło­
wym Łódź 19 km, W arszawa 18 km. a  Wil­
no już tylko około 5 km.. Polesie nieco po­
nad 2 km.. Wołyń około 3 km.; G. Śląsk z 
55 km., był zatem jakby jedną oazą, zbliżo­
ną do stosunków na zachodzie Europy. W  ta  
beli ogólnoeuropejskiej stała Polska odro­
dzona pod względem drogowym na 17-tem 
miejscu (miała zaledwie około 1500 km. b i­
tych dróg), a  zatem wobec zadania, które 
wymagało ogromnego wysiłku. Odrobić w  
kilku latach to. co zaniedbał zaborca w cią­
gu przeszło półtora wieku, było też rzeczą 
prawie niemożliwą. Mimo to poprawiliśmy 
naszą sieć komunikacyjną, nie doprowadza­
jąc jej zresztą w krótkich 15 latach do sta ­
no. któryby służv! motoryzacji, bo to było 
poprostu niemożliwe.

Z innych przyczyn, w czem jednak jest 
część naszej winy. zaszło u nas inne zjawi­

sk o  już w czasach po wojnie, a mianowicie 
się ruchu samochodowego, 

który poczynając od stolicy Warszawy.

spadł niemal połowę. Wedle statystyki, ogło 
szonej przez pisma niemieckie (!) demotory- 
zacja W arszawy przedstawia się mianowicie

było w W arszawie:
Rok Samochodów Dorożek kon.
1928 2114 1282
1929 2447 1247
1930 2388 1255
1931 2310 1299
1932 2100 1300
1933 2016 1404
1934 1843 1000
1935 (1. IX.) 1629 1682

Zatem w 1928 r. w W arszawie było czyn 
nych prawie dwa razy tyle samochodów, co 
dorożek konnych, a w 1935 r. liczba doro­
żek konnych jest wyższa od liczby samocho 
dów. Na prowincji przedstawia się ten stan 
oczywiście jednak gorzej; samochody istnie­
ją bowiem właściwie tylko w większych 
miastach. Ilustrują to takie cyfry, jak  
w W arszawie na 10.000 mieszkańców przy­
pada 60.7 samochodów, na G. Śląsku (a więc 
najruchliwszej dzielnicy) 29.3, na Polesiu 
i W ołyniu tylko 2, a w Tarnopolskiem 1.8.

J a k  się ta sprawa przedstawia w skali 
europejskiej? Otóż pomijając najbardziej 
zmotoryzowane kraje zachodnie, z bliższych 
sąsiadów Polski posiadają w 1935 r.:

Czechosłowacja 109.300 samochodów, 
zatem na 1 wypada tam 134 ludzi, Estonja
39.000 (171), Grecja 15.000 (413), W ęgry 
16880 (501), Łotwa 3230 (560), Runmnja
28.000 (648), Turcja 20.000 (750), Rosja
150.000 (1061) Litwa 1860 (1230), Jugosła- 
wja 10.945 (1270), Polska 24.821 (1275). 
Stoimy zatem w tabeli najniżej przy równo­
cześnie bardzo słabym stanie dróg i małej 
wydatności przemysłu motorowego, k tó ry  
z różnych przyczyn rozwinąć się nie mógł.

Poprawa w tym kierunku jest z wielu 
przyczyn gospodarczych, rzeczą oczywistą 
i konieczną. Jeżeli ją atoli przyśpieszyć ma 
umowa handlowa z Niemcami, to wskazana 
jest duża ostrożność: w grę wchodzi przy­
szłość naszego przemyska samochodowego 
i związanych z nim dziedzin przemysłu 
wogóle. lab).
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UTWORZENIE MIĘDZYMINISTERJALNEJ 
KOMISJI DLA SPRAW MOTORYZACJI 

KRAJU.
W celu poparcia akcji rozwoju motory­

zacji kraju oraz zapewnienia jednolitej po­
lityki w tej dziedzinie została utworzona 
Międzyministerialna Komisja dla Spraw Mo­
toryzacji Kraju, której zadaniem jest przy­
gotowanie wniosków i projektów rozporzą­
dzeń i przedkładanie ich resortowym Mini­
strom oraz opinjowanie spraw związanych 
z motoryzacją.

Komisja ta urzęduje przy Ministrze Ko­
munikacji i będzie miała prawo zapraszać 
na posiedzenia przedstawicieli resortów nie- 
reprezentowanych w Komisji oraz czynniki 
społeczno-gospodarcze.

 -------- OQO —
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Addis Abeba, (PAT.)W edług informacyj z 
ftarraru, wojska abisyńskie koncentrują się w 
trzech kierunkach. Z koncentracji tej wnosić 
należy, że w najbliższym czasie Abisyńczycy 
przejdą do ofenzywy w Ogadenie, 40.000 wo­
jowników podąża wzdłuż rzeki Diuba w kierun 
ku Dolo, druga armja idzie do Ogadenu, a 
trzecia, licząca 30.000 ludzi, gromadzi się o- 
kolo Dire-Daua.

Paryż, (PAT.) Na .północnym froncie abi- 
syńskim w dalszym ciągu padają deszcze. Nad 
Makalle przeszła silna burza. Patrol tubylczej 
kawalerji włoskiej w okolicy Adigumdi wziął 
do niewoli 70 Abisyńc zyków, należących do 
(Sfojęk dedżasa Onalde Gabriela.

. YŁ (PAT.) Dzisiaj rano wojska
tvłcskie wkroczyły do Makalle. Abisyńczycy 
nie stawiali poważniejszego oporu. Kolumny 
włoskie dokonały ruchu okrążającego, przedo­
stając się do Antalo, połażonego o 40 kim. 
na południe od Makalle. Prawdopodobnie woj­
ska abisyńskie przeciwstawią s;ę dalszemu po 
suwaniu Włochów, dopiero przy Amba Alaghi, 
odłogiem o 50 kim. od Makalle na drodze do 
Dessie, gdzie obecnie m ają znajdować się bar 
ćlzo poważne siły abisyńskie.

SUKCES WŁOSKI NAD SETIT.
Rzym, (PAT.) Wojska włoskie, broniące 

granicy Erytrei wzdłuż rzeki Setit, przekroczy 
ły rzekę i posuwają się w kierunku południo­
wym.

Asmara, (PATJ Tutejsze kola wojskowe 
Stwierdzają, że stan uzbrojenia armji abisyń- 
skiej w ostatnich czasach znacznie się popra­
wił. Abisyńczycy posiadają przeszło 1 miljon 
karabinów starego typu i 250 miljonów nabo­

jów. Po-zatem armja abisyńska posiada 209 
armat małego kalibru craz kilkaset armat au­
tomatycznych, wreszcie 35 dział przeciwlotni­
czych 22 mm.

Berbera, (PAT.) Agencja Reutera zaprze­
cza wiadomości o tern. że przez Somalję bry­
tyjską przechodzą transporty broni i amuni­
cji do Abisynji. Prawdą jest natomiast., że 
przechodzą transporty sprzętu obozowego i 

masek gazowych.

Także Włosi wzmacniają się.
Neapol, (PAT.) Wczoraj odpłynęły 2 pa­

rowce do Afryki wschodniej, zabierając 50 sa­
molotów bombowych i 2.000 ..czarnych koszul**; 
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Znamienne wyjaśnienie.
Rzym, (PAT.) Koła miarodajne dementują 

wiadomość, jakoby nominacją kwestora Rzy­
mu Cocchia na inne stanowisko w minister 
stwje spraw za.gr. pozostawała w związku z 
niedawnemi manifestacjami aiitybrytyjskieini.

Wzywaaie eto bojkotu.
Neapol, (PAT.) Wczoraj wieczorem przez 

ulice miasta przeciągnęły liczne grupy studen­
tów, nawołujące do bojkotu towarów państw,
biorących udział w sankcjach. Na witrynach 
sklepów'- zagranicznych manifestanci p rzykle­
jali odpowiednio zredagowane odezwy do lud­
ności. Manifestacja ta  odbyła się bez incy­
dentów.

Londyn, (PATń Reuter donosi z Berbery, 
stolicy Somalji brytyjskiej, iż na pograniczu 
wybuchła epidemia malarii.

SUŁTAN AUSSY NIE ZDRADZIŁ.
Addis Abeba, (PAT.) Rząicl abisyński urzę­

dowo kategorycznie zaprzecza wiadomości o 
tem, jakoby sułtan Aussy Mahmud Jaja prze­
szedł na stronę Włoch.

Jawne sprawozdania wizytatorów szkół.
Wracamy do dawnej, wypróbowanej metody.

Warszawa, 8. 11. (Telef.) Ministerstwo wy­
dało instrukcję w sprawie wizytacyj ogólno­
kształcących szkól średnich. Na obszarze każ­
dego kuratorjum szkoły średnie mają być 
przydzielone do rejonów wizytacyjnych, z któ- 
rycb każdy w zasadzie stanowić będzie całość 
terytorjalną. Opieka wizytatorska nad każdym 
rejonem wizytacyjnym powinna trwać cona.j- 
mniej 3 do 4 lat. Plany wizytacyjne powinny 
być tak ułożone, ażeby wszystkie szkoły mo­
gły być często i gruntownie wizytowane, a 
każda szkoła musi być wizytowana przynaj 
mniej raz w ciągu roku. Po wizytacji wizyta­

tor winien przedstawić kuratorjum w ciągu 
14 dni sprawozdanie z wizytacji. Odpis tego 
sprawozdania ma być przesłany dyrekcji szko­
ły.

WYDALENI.
Warszawa, 8. 11. (Telef.) Ministerstwo WR 

i OP ogłosiło, że uczniowie seininarjum nau­
czycielskiego J. Bączkiewicz. Ant. Bętkowski 
i J. Krzeciessa nie mogą być przyjęci do żad­
nej szkoły w państwie. Wydaleni mieli powta­
rzać ostatni kurs seininarjum nauczycielskie­
go w Grodnie.

Zdraica oubernatorem nieszczesnspo miasta.
Patyż (PAT). Ra- Gugsa został miano­

wany gubernatorem Makalle. W ojska Gug- 
sy zajęły zamek negusa Dona. Oddziały czar 
Dych koszul, należące do armji generała Sa- 
nini‘ego wkroczyły do Dolo, położonego o 
10 'mil na wschód od Makalle.

SZCZEGÓŁY PONOWNEGO ZAJĘCIA 
MAKALLE.

Asmara (PAT). Wojska włoskie zaięły 
Makalle a gedz. 9-tei rano. Do miasta wkro­
czył oddział piechoty, pod dowództwem płk. 
Broglia oraz żołnierze rasa Gugsy, który 
w imieniu Włoch objął w posiadanie swą re­
zydencję, Patrole wojsk tubylczych korpusu 
gen- Ma.ravig.na posunęły się na południe i 
na wschód od Aksum.

Go mewi instruktor szwedzki,
Hamburg (PAT). Na parowcu „Usumba- 

ra“ niemieckiej linji żeglugowej W oennana

.przybyła tu  dziś z Abisynji grupa Niemców 
a także major- Nyblom z misji wojskowej 
szwedzkiej. Mjr. Nyblom oświadczył przed­
stawicielowi niem. biura inform., że liczba 
wyćwiczonych żołnierzy abisyńskich, we­
dług niego, wynosi od 150.000 do 200.000 
ludzi, w tem gwardia cesarska wyszkolona 
po europejsku liczyła przed wojną 5.000 u 
obecnie znacznie więcej. Gwardja ta jeszcze 
nie była w boju. Jako instruktor mjr. Ny­
blom przekonał sic, że Abisyńczycy są bar­
dzo pojętni i szybko uczą się władania no­
woczesną bronią. Ćwiczono nie tylko plemię 
Amharytów ale i inne szczepy.

Nie będzie butów amerykańskich.
Waszyngton (PAT). Większe zamówie­

nie na buty, które rząd włoski dał jednej 
z wielkich form am erykańskich zostało na 
skutek zaleceń prez. Roosevelta odrzucone.

Jeszcze w sprawie skali podatkowej.
Warszawa, 8. 11. (Telef.). Dzisiaj w połud­

nie odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, 
na którem omawiano projekty dotyczące de­
kretów podatkowych. Obrady toczyły się do 
godziny 15, poczem rząd wziął udział w aka- 
demji ku czci Sulkiewicza. Dalszy ciąg narad 
jutro. Pierwsze dekrety mają być ogłoszone 
z początkiem przyszłego tygodnia. Podobno 
zdobywa sobie uznanie następujący projekt 
stopy podatku specjalnego: Stopa tego podat­
ku ma być jednakowa przy uposażeniach pra­
cowników państwowych etatowych jak i kon­
traktowych, samorządu terytorialnego, gospo­
darczego i zawodowego, ubezpieczalni społecz 
nych i przedsiębiorstw państwowych. Skała 
obniżki ma wynosić 4 do 20 proc. Niektóre re 
sorty domagać się mają albo obniżenia skali, 
albo zwolnienia od podatku specjalnego pra­
cowników' niżej uposażonych. Odmiene trakt o 
wanie pracowników etatowych i innych znaj­

dzie wyraz jedynie w tem, że podczas gdy pod 
sławą obliczenia podatku specjalnego od plac 
pracowników etatowych w każdej klasie m ają 
być poboiy brutto (równe zresztą poborom 
netto), to podstaw ą obliczeniową przy pracow 
nikach kontraktowych w każdej poszczególnej 
klasie mają, być pobory netto, to znaczy po 
odtrąceniu wszelkich obecnie ponoszonych 
przez tych pracowników opłat i podatków. 
Skala podatku dla tych drugich pracowników 
obliczana bodzie zatem według tej kwoty, któ­
rą oni otrzymują na czysto.

KONTROLERZY BUDŻETU.
Warszawa, 8. 11. (Telefń Ze sfer rządo­

wych potwierdzają doniesienie, iż we wszyst­
kich resortach ministerjalnych mianowani będą 
specjalni kontrolerzy budżetu z ramienia mini­
stra skarbu, którzy bęcłą kontrolować wydat­
ki i otwierać nowe kredyty.

sankcyi.
Warszawa 8. 11. (Tel-)- Wywóz niemiec- 
do Wioch przyjął znaczniejsze rozmiary

lęki temu, że Niemcy, nie będąc człon­
em Ligi Narodów, nie są związane sankcja 
i .  Około 5 0 %  całego zapotrzebowania na 
jgiel pokrywają Włochy importem n*e 
ieckim. Wywóz surowców i stali z Niemiec 
> Włoch jest minimalny, ponieważ Niemej' 
mi surowców i stali w dostatecznej ilości 
3 posiadają. Wzrósł natomiast eksport 
odków leczniczych i opatrunkowych. Sfe- 

kupieckie w Niemczech nawołują do

ostrożności w transakcjach z Włochami 
z powodu obawy zamrożenia należności han­
dlowych. W łochy rozporządzają obecnie za­
pasem dewiz i walut na sumę około 4 miljar- 
dów lirów, co przy ostrożnej gospodarce i 
odpływie dewiz oraz walut na sumę pół 
miljarda miesięcznie może im starczyć na 
8 miesięcy. Dostawcy niemieccy domagają 
się gotówkowej zapłaty za dostarczone to­
wary, co wznacznej mierze utrudnia powięk­
szeniu się niemiecko-włoskich obrotów , han­
dlowych.
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Prolongowane leszcze na kilka dni!
Po cenach popularnych: 50 gr., 70 gr., zł. 1.— i zł. 1.30.

Film cud! -  Film zjawisko! -  Największe i
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w Wenecii- ewiazda uierwszei wielkości, genjalna niezrównana P a u s a  w a t a a i y  o
aktorstwa wiedeńskiego. -  Wszechświatowa stawa tego 0 S “  5 J iljo ió w
doskonałości. — Koszty realizacji tego gigantycznego arcydzieła wynoszą przeszło j 

szylingów — Pierwsze najnowsze aktualności z wojny abisynskiej.

Ks. Prymas do parlamentarzystów
wielkopolskich.

Poznań, (PAT.) Po wizycie senatorów i po­
słów ziem zachodnich u ks. Prymasa dr. Hlon­
da nadeszło na ręce sen. dr. Jeszkego nastę­
pujące pismo księdza Prymasa: .,Na ręce pa­
na senatora składam serdeczne podziękowanie 
dla panów senatorów i posłów województw 
zachodnich za wizytę złożoną mi w ub. sobo­
tę. W momencie arcyważnym dla państwa w i­
eźliście szanowni panowie w izby ustawodaw­
cze, od których Polska spodziewa się praw 
prowadzących Ojczyznę do duchowej i ekono­
micznej wielkości. Bytność wasza u Prymasa 
Polski świadczy o tem, że wielkie swoje zada­
nie rozumiecie w świetle katolickich tradycji 
kraju. To mnie cieszy i dlatego błogosławię 
waszej działalności w Senacie i Sejmie.

(—) August kardynał Hlond'4.

Rolnicy płacą ratę jesienną.
Warszawa, 8. 11. (Telef.) Moratorjum na 

długi rolnicze nie objęło zobowiązań rolników 
wobec państwowego Banku Rolnego i rolnicy 
muszą uiszczać jesienne raty długów zaciąg­
niętych w tym banku. Z raportów, przesłanych 
do centrali przez oddziały prowincjonalne Ban­
ku wynika, że spłata rat jesiennych w tym 
roku wypadła znacznie lepiej, niż w roku u- 
biegłym. Poprawa wypłacalności rolnictwa za­
sługuje tem więcej na uwagę, że ze strony 
Banku Rolnego nie stosowano nacisku w spra­
wie zapłaty dłużnych rat.

Złożenie mandatu.
Warszawa, 8. 11. (Telef.). Wybrany posłem 

z Częstochowy b. minister Paciorkowski po 
mianowaniu dyrektorem departamentu w Mi­
nisterstwie Spr. Wewn. złożył mandat posel­
ski. W ten sposób liczba posłów zmniejszyła 
się do 204.

—  -00------------

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 8. 11. (Telef.). Giełda dewi­

zowa: Belgja 89.73, Holandja 360.85, Lon­
dyn 26.17, Nowy Jork 5.31, Paryż 35.01. 
P raga 21.97, Szwajcarja 172.80, Sztokholm 
135.00, W łochy 43.20, M adryt 72.60. Obrót- 
dewizami średnie, tendencja niejednolita. 
Dolar prywatnie 5.31, rubel złoty 4.76, dolar 
złoty 9.02, marki niemieckie 152.00, funty 
szt. 26.15.

Papier y procentowe: Budowlana 40.00, 
stabilizacyjna 61.25, premjowa dolarowa 
51.75, konwersyjna 66.00, dolarowa 77.75, 
listy i obligacje banków państwowych bez 
zmian. .

Akcje: Bank Polski 95.50, Węgiel 14.50. 
Starachowice 32.00.

Dla pożyczek państwowych tendencja 
mocniejsza, d\& listów zastawnych i akcy, 
niejednolita. Dillonowska 92.50.

Rolnicy polscy do Francji.
Warszawa, 8. U . (Telef.). Do Paryża wy­

jechała delegacja rolnictwa polskiego, która 
rewizytuje rolników francuskich. Jak wiado­
mo przedstawiciele rolnictwa francuskiego ba 
wili w czerwcu w Polsce. Na czele delegacji 
stanął senator Fudakowski, prezes Zw. Izb 
i Organizacyj Rolniczych. Pozatem w Skład de 
legacji wchodzą Jerzy Gościcki, senator Klesz 
czyński, inż. Przedpełski, Kajetan Morawski, 
prezes W ielopolskiej Izby Rolniczej i in.

Warszawa, 8. 11. (Telef.). Wiceminister 
Szembck przyjął posła jugosłowiańskiego Gri- 
gozono.

Mądrej głowie dość po słowie: 
Porcelanę kup w Ćmielowie.

(to za m fo n tę c i i i  f t r o n i f U

Strajk robotników węglowych.
Otrzymaliśmy następujące informacje: Per 

traktacje, trwające od trzech dni między wła­
ścicielami składów węgla a robotnikami bran­
ży węglowej, nie dały do obecnej chwili po­
zytywnego rezultatu. Żądania robotników 
podwyżki, wahającej się od 80—800 proc. od 
dotychczasowych płac uległy nieznacznemu 
tylko obniżeniu z ich strony. Właściciele skła­
dów, którzy od początku zajęli stanowisko 
ugodowe, zgodzili się na podwyżkę dochodzą­
cą przy niektórych kategorjach robotników 
do 50 proc. Jak się dowiadujemy, właściciele 
składów z uwagi na zbliżający się okres zimo­
wy, zgodzili się wczoraj na arbitraż, który je­
dnak robotnicy odrzucili. Stanowisko robotni* 
ków jest nieustępliwe, co grozi przedłuże­
niem strajku. Wysokość żądań robotników wę 
glowych ilustruje najdobitniej fakt, że t. zw  ̂
„koszarze44 zarabiający dzisiaj około 800 zł. 
miesięcznie, wysuwają żądania, po uwzględ­
nieniu których zarobek ich dochodziłby do 
około 500—600 zł. miesięcznie. W związku ze 
strajkiem zachodzą częste wypadki brutalne­
go teroru. Należy się spodziewać, że energicz­
ne wrkroczenie naszych władz położy kres dal 
szemu wywrracaniu wozów załadowanych wę­
glem, biciu chętnych do pracy oraz kaleczeniu 
ludzi i koni.

Zamiast w kurzu i w sadzy
podróżujm y LOTEM
w czystych  p rzestw o rza ch  
tanio — bezpiecznie — szybko! 

c o d z i e n n i e ! ! !
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AXEL RUDOLF. 22

Adaptował E. Bałucki
•— Jad ę  do Tybetu! — zerwał się Szro- 

uowski. — Jadę! Muszę sam spróbować! — 
wołał, m iotając się po pokoju. — W razie 
czego zawsze będę miał czas zwrócić się 
do tutejszych władz, praw da?

Groblicz skinął głową.
Szronowski zatrzym ał się i przyłożył 

dłoń do rozpalonego czoła:
— Zaraz... co ja chciałem powiedzieć?!... 

Aha! Tu są pieniądze, panie Juljanie! Niech 
pan kupi, co trzeba.

— Wiedziałem, że tak  się skończy! — 
Groblicz nie okazał najmniejszego zdziwie­
nie i, nie licząc w etknął pieniądze do kie­
szeni. — Dobrze, tylko niech się pan uspo­
koi, bo to zakraw a na histerję. Pan powi­
nien być zadowolony, że ta  banda zbójów 
nie zatrzym ała kobiety dla siebie . . .  Naogół 
Tybetańczyc** uchodzą za porządnych lu­
d z i. . .

— Zamilcz, — wrzasnął Szronowski 
i tal: walnął pięścią w stół, że filiżanki 
spadły na podłogę. Poskoczył do Groblicza, 
■obrzucił go dzikiem spojrzeniem.

Raptem uspokoił się.
Przepraszam — powiedział mocno za­

wstydzony — ale nie mogę nawet myśleć

spokojnie o tych rz e c z a c h ...  Niech się pan 
nie gniewa, panie Juljanie. Z pana dzielny 
człowiek i dobry kolega. Bez pańskiej po­
mocy do tej pory błądziłbym pociemku . . .  
Chce pan jechać ze mną?

— Do Tybetu? — Groblicz pokiwał gło­
wą. — W Tybecie jeszcze nie byłem. Już 
to jedno stanowiłoby powainy p re te k s t . . .  
Nęcąca historja. bardzo nęcąca, a l e . . .  Ech, 
było nie było! Zrobione!

Szronowski serdecznie uścisnął mu rękę:
— No, to niech się pan przyszykuje do 

podróży.
S tary włóczęga w uśmiechu zadowolenia 

wyszczerzył zęby:
— Zbyteczne. Omnia mea mecum porte. 

Idę. — Przy progu zatrzym ał się: — Przed 
chwilą krzyknął pan do mnie: Zamilcz!“. 
Podług kodeksu honorowego jest to obraza 
słowna drugiego stopnia.

Inżynier popatrzał ze zdziwieniem, lecz 
nie zdążył odpowiedzieć.

— W obecnych w arunkach pojedynek 
zanadto skomplikowałby sprawę, a ponie­
waż muszę otrzymać zadośćuczynienie w ja­
kiejkolwiek formie, więc będę mówił do 
pana, też per ty. Zgoda.

Szronowski uśmiechnął się mimowoli:
— Ależ doskonale! Bardzo się cieszę!
— No to daj łapę! Przy okazji wypijemy 

bruderszaft.

VI.
Tej nocy Szronowski prawdę nie spał ze

zdenerwowania, ledwo się doczekał świtu 
i westchnął z ulgą dopiero wówczas, gdy 
przyszedł Groblicz, już całkiem gotowy do 
podróży:

— Kupiłeś muły?
Groblicz niezwykle poważny, w zamy­

śleniu potarł brodę:
— Nie. Ale mam coś lepszego. Musimy 

jechać w górę Jang-cy-kiangu, więc wyna­
jąłem dżonke. Skrzynie z prowjantami już 
są załadowane. Pozostaje tylko zanieść tw o­
je rzeczy, ale to ja sam zrobię.

Na przystani znaleźli płaskodenną, tro­
chę zmurszałą łódkę wątpliwej czystości.

Obaj weszli na pokład i natychm iast od­
płynęli. Ku zniecierpliwieniu Szronowskiego 
dżonka bardzo wolno sunęła pod prąd, jed­
nak ten sposób podróżowania, jak zapewniał 
Groblicz, był znacznie szybszy i pewniejszy 
od jazdy lądem.

Ranek następnego dnia zastał ich dość 
daleko od Suifu.

Rzeka przebiegała teraz wąską doliną, 
po obu stronach wznosiły się gołe i strome 
brzegi skaliste. Gdzie niegdzie, jak  czujki 
ubezpieczenia, sterczały wśród głazów poje­
dyncze karłow ate sosenki.

Monotonnie dźwięczały wykrzykiwania 
obnażonego po pas Chińczyka, k tóry  stojąc 
ńa dziobie dżonki, długim drągiem mierzył 
głębokość wody i co dwie m inuty podawał 
wynik sternikowi.

W ałęsając się po pokładzie, Szronowski 
przypadkowo zwrócił uwagę na skrzynie

z prowjantem, obwiązane sznurami i usta­
wione na dnie dżonki.

Jedna z nich, wyróżniająca się rozmiara­
mi, była opakowana bardzo niedbale i na­
wet odkryta z boku.

— Widzisz Juljan? Pewno te łajdaki 
gospodarowali tu dziś w nocy —- wskazał 
na m ajtków i wyciągnął rękę do skrzyni.

Groblicz przytrzym ał go:
— Czekaj, nie rozwiązuj! — zawołał 

z podejrzanym pośpiechem. — Dziwne, jak 
to się mogło s ta ć . . .  Słyszałbym, bo prze­
cież spałem tu  o b o k . . .  — Z niewyraźnym 
grymasem podrapał się w głowę i wzruszył 
ramionami: — Z resz tą . . .  zobacz, jeśli masz 
ochotę.

Szronowski odsunął na bok sznury, pod­
niósł wieko: na dnie skrzyni leżała skulona
postać.

Tsi-Lu błysnęła czamemi oczami, wido­
cznie spodziewała się ujrzeć -kogo innego* 
bo cicho krzyknęła i wstydliwie zasłoniła
twarz szerokim rękawem kimona.

Bogaty strój był w nieładzie i zmięty,
włosy rozwichrzone. Czuła się ogromnie za­
wstydzona, że człowiek, którego pokochała 
z całą siłą swej prym itywnej natury, zoba­
czył ją  w takiem zaniedbaniu.

Szronowski odwrócił głowę i zapytała ,
— Wiedziałeś o tem? J

\ \

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Komornik 
Sądu Grodzkiego

w Krakowie.
Rewiru IV. 

ul, Batoregó 25.
IV. Km. 2988/34. 
dnia 5. XI. 1935 r.
Strona zobowiązana (względnie masa spadkowa po tymże): 1) Henryk Recht, 2) Leon
Recht, 3) Adolf Recht, 4) Herman Recht, 5) Ewa Wachsman, 6) Marja Ohstler, 7) Stanisław

Poleński.

EDYKT LICYTACYJNY
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Kom. Ka 
sy Oszczędności m. Krakowa przez Dra Józefa 
Gabryelskiego, adw. w Krakowie, pl. Szcze­
pański 5. odbędzie się dnia 16. grudnia 1935.
0 godiz. 9.30 przedp. w Sądzie Grodiz. przy 
ul. Starowiślnej 13. w Krakowie w biurze 
Nr. 29. na zasadzie już zatwierdzonych wa­
runków, licytacja następujących realności:

Księga gruntowa: Kraków, Dzielnica VII. 
Stradom. Whl. 37. Oznaczenie realności: Real­
ność oznaczona lwh. 37. położona jest w Kra 
kowie przy ul. J. Sarego 17 (dawnej Zielona)
1 składa się z parcel budowln. Ikat. 67 o obsza­
rze 10 ar 78.9 m9 i z parcel grunt, (ogród) 
lkat. 68 o obszarze 3 ary 0.8 m2. Parcele te 
ogrodzone są od frontu prowizorycznym par­
kanem drewnianym, zaś z boków i od tylu 
graniczą z realnościami i murami granicznemi. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależnościaini 
zł. 56.316. Najniższa oferta zł. 28.158. Poni­
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wa- 
djum wynosi zł. 5.632.

Sąd Okręgowy w Krakowie jako Sąd hipo­
teczny zanotuje wyznaczenie terminu licyta­
cyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w szcze­
gólności wierzycieli hipotecznych, dalej wie­
rzycieli, których pretensje powstały z tytułu 
udzielenia kredytu lub oparte są na zapisie kau­
cyjnym, wreszcie organów publicznych wymie­
rzających podatki i daniny publiczne.

Do wiadomości.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych realności dokumenty (wyciąg tabnralny, 
wyciąg katastralny, protokuły oceniania i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w godzinach urzędowych w dziale kancelaryj­
nym.

Takie prawa, wobec których niniejsza licy­
tacja byłaby niedopuszczalna należy zgłosić 
w sądzie najpóźniej na wyznaczonym terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ina­
czej pretensje tego rodzaju co do samej nie­
ruchomości nie miałyby już znaczenia.

Osoby dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie 
są już wpisane, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną. zawiadomi się o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania tylko przez 
ogłoszenie na tablicy sądowej, jeśli nie miesz­
kają w okręgu tego sądu i nie wskażą mu peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Ogólne wezwanie wierzycieli hipotecznych.
Z wyjątkiem wierzycieli, którym służy 

łączne prawo zastawu, lub których wierzytel­
ności są warunkowe wzywa się wszystkich 
innych wierzycieli, mających pretensje, hipote­
cznie ubezpieczone na tych realnościach. aby 
najpóźniej na dni 8 przed terminem licytacyj­
nym oświadczyli, czy żądają zaspokojenia

swych wierzytelności przez zapłatę w gotówce, 
lub też zgadzają się na przejęcie długu przez 
nabywcę, a uwolnienie dotychczasowego dłuż­
nika.

Kto najpóźniej na dni 8 przed terminem li­
cytacyjnym nie zażąda zaspokojenia swej wie­
rzytelności przez zapłatę w gotówce, tego uwa­
żać się będzie za zgadzającego się na przyjęcie 
długu przez nabywcę, jakoteŻ na uwolnienie 
dotychczasowego dłużnika; późniejsze żądanie 
zapłaty w gotówce mogłoby być uwzględnione 
tylko za zgodą nabywcy.

Osobne wezwanie wierzycieli, których pre­
tensje powstały z tytułu udzielenia kre­
dytu lub oparte są na zapisie kaucyjnym.

W szczególności wzywa się wierzycieli, na 
których rzecz wpisane jest prawo zastawu dla 
wierzytelności powstałych z tytułu bądź udzie­
lonego kredytu, bądź prowadzenia interesów 
albo ewikcji, albo też odszkodowania, aby naj­
później na terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacji oznajmili, ile wynoszą już ich 
pretensje do strony zobowiązanej t  tych sto­
sunków prawnych wynikające.

Powyższe oświadczenia i oznajmienia na­
leży wnieść do sądu pisemnie lub ustnie do 
protokołu.

Wezwanie organów publicznych w sprawie 
podatków i innych danin publicznych.

W myśl § 172 ustat. ost. ord. egz. wzywa 
się organa publiczne powołane do wymierzania 
i ściągania podatków, dodatków, należytości 
i innych danin publicznych z realności, aby «ię
oświadczyły najpóźniej na dni 8 przed termi­
nem licytacyjnym, czy zaspokojenie tych na­
leżytości, o ile one są hipotecznie zabezpieczo­
ne na wyżej wymienionych realnościach, żądać 
będą przez zapłatę w gotówce lub zgodzą się 
na przyjęcie długu przez nabywcę z równo- 
czesnem uwolnieniem dotychczasowego dłużni­
ka. Gdyby najpóźniej na dni 8 przed terminem 
licytacyjnym nie zażądano w Sądzie zapłaty 
w gotówce, byłoby to uważane za zgodzenie 
się na przyjęcie długu przez nabywcę; później­
sze żądanie zapłaty w gotówce mogłoby być 
uwzględnione tylko za zgodą nabywcy.

Zalegające aż do terminu licytacyjnego po­
datki, dodatki, na-leżytości i inne daniny pu- 
bliczne, które od tej nieruchomości mają być 
opłacone, wraz z procentami i innemi należy- 
tościami ubocznemi, o ile nie są jeszcze hipo­
tecznie zabezpieczone, należy zgłosić najpóź­
niej na terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji, inaczej bowiem pretensje te bez 
względu na pierwszeństwo, jakie im zresztą 
przysługuje byłyby zaspokojone z masy podzia­
łowej dopiero po zupełnem zaspokojeniu wie­
rzyciela egzekwującego.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru IV.
(—) Jan Białas.

Pierwszorzędna
Pracownia Obuwia
WŁ, KOWALCZYKA

KRAKÓW 
ul. Z w ierzyniecka 5.
Poleca obuwie luksusowe 

damskie i męskie oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

Ffirster Lfibau Saksonia 
Hofmann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA,
skład fortepianów

Kraków, Szewska 9.

NOWOŚCI PYJAMY l  PYWEIYNY!
Londgn, Parni i  Wiedeń

laasole chcenie putamu i narciarki deplc z is- 
wefgnp, lako materiał trwało I ładno.

Fabryka bielizny „E G A "
Kraków, «il. Ssawska 4,

pierwsza w Polsce zaopatrzyła składy swe w ten artykuł.

FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONIE 
WŁADYSŁAW BOLONSKI

KRAKÓW, Ul. SW. ANNY 3. Tal. 10405.

Komornik
Sądu grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru IX*

Al. Słowackiego 34. 
dnia 30. października 1936.
Sygn. IX. Km. 338/35.

IX. Km. 133 i 163/34.

Obwieszczenie
Komornik Sądu gTodzkiego rew. IX. w K ra­

kowie Aleja Słowackiego nr. 34. Sygn. IX. 
Km. 338/35 ogłasza, źe na publicznej licyta­
cji w dniu 12. listopada 1935, od godziny 
10-tej rano w Krakowie przy ul. Warszawskiej 
nr. 12-a. sprzedane zostanie urządzenie domo­
we.

Ruchomości te zostaną oszacowane w dniu 
licytacji.

Sygn. IX. Km. 133 i 163/34 ogłasza, że na 
publicznej licytacji w dniu 16. listopada 1935. 
od godziny 10-tej rano w Krakowie przy 
ul. Krowoderskiej nr. 17. sprzedana zostanie? 
biżuterja i nakrycie stołowe srebrne. — W tym 
samym dniu o godzinie 11-tej przedpoł. 
w Krakowie przy ul. Sebastjania 12. sprzedane 
Zostaną: wazony ozdobne, porcelana serwska 
i saska, kielichy kryształowe, obrazy olejne, 
garnitur na kawę złocony, wazy porcelanowe 
serwskie. kordelas rękojeść z kości słoniowej, 
igielnik kość słoniowa i t. p.

Ruchomości te oszacowahe zostały na kwo­
tę zł. 3.115.

Komornik Sądu grodzkiego rewiru IX. 
(—) Bronisław Scbwertner.

P A R C E L E
n a  G r z e g ó r z k a c h

między ulicami Grzegórzecką i Rzeźniczą

p e ł n o n z b r o j o n e
na dogodnych warunkach zaraz do sprze­
dania po cenach okazyjnych. Wiadomość

Kanceiarja adw. Dr. N i tscha
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p.

Ostatnie nowości!
BŁOTNICK1 FR. X. Idziemy w iyeie Zł. 

(Zbiór deklamacji) — .60
K. Ż. K. Gazeciarz—Apostołem 1.20

,  Gazeciarka—A yostołką 1.20
MIS W. X. Dr., Tylko dwio drogi do

zbawiania 3.50

NADIR, Coraz wyżej (Bibl. Wieczor-
nicowa Nr. 43) 1.—

PLUS R.T.J., W obliczu małżeństwa 1 .—
RIES J. X. Dr., Ewangelje niedziel­

ne 2 tomy 10.—
STYPIANKA I., Bawmy się w domu

(Skarbczyk domowy t. U.) 1.20

do nabycia

W KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

D ks. Godowsktego
(Bochnia) 

do nabycia za gotówkę
(w n a w i a s i e  lnowa cena księgarska).

KATECHIZM WĘKSZY 2.50 (2.75), KATr 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH’ 
0.40 (0.50), DZIEJE BIBL (2.70). MAŁA BI* 
BLIJKA (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ. 
POWSZ. (4.50), KRÓTKA HIST. KOSC. 0.40 
(0.60). NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL DLA I. i 1L KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 ił.), PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 ił. 
/2.40). KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ, modlitewnik oprawny ą) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50 

(60, 80, 1.20, 1.80).
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franco, 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

Podróż samolotem 
to maximum wygody 

przy minimum kłopotu!
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